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Ogólnoniemieckie wybory -zgodne z wołg narodu

to droga do pokojowych i demokratycznych Niemiec
Rejs pokoju »Timiriazewa«

Przemówienie premiera Grotewohla w Izbie Ludowej NRD
BERLIN (PAP). Na posiedzeniu Izby Ludowej NRD (uchwały Izby po- 

dajemy na innym miejscu) — premier Grotewohl złożył deklarację rzą
dową, w której oświadczył m. inn.:

Rok 1951 był rokiem wzrostu na- knięcie szeregu kopalń, w tej licz- 
rodowej świadomości i odpowiedzial
ności wśród Niemców. Naród nie
miecki w swej przytłaczającej więk
szości zrozumiał, żt amerykańska 
polityka Adenauera, polegająca na 
remilitaryzacji Niemiec zach. i na 
•włączeniu Niemiec zach do agresyw
nego paktu atlantyckiego, — pogłę
bia rozbicie Niemiec i prowadzi do 
katastrofy. Siły patriotyczne narodu 
niemieckiego muszą w 1952 r. z jesz
cze większą mocą i stanowczością 
kontynuować walkę o pokój i jed
ność.

NRD wychodzi z założenia, że 
zjednoczenie Niemiec musi nastąpić 
jedynie i tylko w drodze pokojowej 
i na bazie wzajemnego porozumienia 
między samymi Niemcami, 
•winęła w • tym kierunku 
działalność i wystąpiła z 
konkretnymi wnioskami,, 
na celu odbycie narady 
mieckiej dla zjednoczenia Niemiec 
oraz przyśpieszenia zawarcia trakta
tu pokojowego z Niemcami. Ade
nauer i Bundestag odrzucili jednak 
•wszystkie apele i propozycje NRD. 
Stanowisko Adenauera i Bundestagu 
jest sprzeczne z wolą ludności Nie
miec zach., czego dowodzą wyniki 
referendum przeciwko remilitaryza
cji i na rzecz zawarcia traktatu po
kojowego.

Ani terror, ani prześladowania w 
Trizonii nie mogły przeszkodzić te
mu, by wszędzie, gdzie przeprowa
dzono referendum — 90% ludności 
wypowiedziało się przeciwko remili
taryzacji.

Mimo to zachodnie mocarstwa
okupacyjne na konferencji, odby
tej we wrześniu ub. r., przyjęły 
postanowienia w sprawie przyśpie
szenia remilitaryzacji Niemiec zach. 
Postanowienia te stanowiły nowy 
etap w wskrzeszaniu militaryzmu 
niemieckiego i w przygotowywaniu 
nowej wojny światowej.

Trizonia—bazą agresji USA
Dziś możemy stwierdzić, że etap, 

który się rozpoczął w Waszyngtonie 
we wrześniu 1951 r., wkroczył w 
stadium końcowe. Dowodzą tego dwa 
fakty: plan Schumana, który jest 
gospodarczym filarem mechanizmu 
przygotowań wojennych, został przed 
stawiony Bundestagowi do ratyfika
cji, równocześnie zaś wcielenie Tri
zonii do zachodniego sojuszu wojen
nego znajduje się w przededniu bez
pośredniej realizacji.

Tym samym — powiedział Grote
wohl — rozpoczęła się jawna remili- 
taryzacja Niemiec zach. Wojna prze
szła ze stadium projektowania do sta
dium bezpośrednich przygotowań.

Plan Schumana nie wszedł jeszcze 
formalnie w życie, lecz cień jego już 
pada na Niemcy zach. Oto bowiem 
w Zagłębiu Ruhry nastąpić ma zam-

NRD roz- 
energiczną 
apelami i 
mającymi 

ogólnonie-

bie kopalni w Alstaden, gdzie 1.380 
górników wraz z ich rodzinami wy
rzuci się na ulicę. Bezrobotnych bę
dzie można łatwiej deportować do 
innych krajów.

Premier Grotewohl przedstawia z 
kolei katastrofalne dla narodu nie
mieckiego skutki układu w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec, zawartego 22 
listopada ub. r. w Paryżu.

Siły zbrojne bloku * atlantyckiego 
zostały zwiększone w ciągu ub. r. z 
1,8 mil. do 3,1 mil. żołnierzy. Rów
nocześnie musiał nawet p. Eisenho
wer przyznać, że liczebność radziec
kich sił zbrojnych nie uległa zmia
nie. Gorączkowej i prowokacyjnej 
rozbudowie agresywnych sił zbroj
nych mocarstw zachodnich towarzy
szą odpowiednie przedsięwzięcia w 
Niemczech zach.

Zamaskowane ministerstwo spraw 
wojskowych Adenauera — tzw. 
„urząd Blanka“ — zwiększyło z 
końcem ub. r. ilość swych pracow
ników o 100%. Plany rekrutacji, 
opracowane w urzędzie Blanka, 
przewidują powołanie do wojska 
1.250.000 młodych mężczyzn w wie
ku od 18 do 21 roku życia oraz 
1.300 b. hitferąwskich generałów. 
Żołnierze ci — oświadczył premier 
Grotewohl — z bronią amerykań
ską, przeszkoleni po amerykańsku 
j na rozkaz amerykański — mają 
prowadzić agresywną wojnę ame
rykańską, by na ziemi niemieckiej 
znaleźć śmierć w masc ch gro
bach niemieckich.
Rząd w Bonn przy pomocy depu

towanych z. schumaehęrowskiej SPD 
przygotował już projekt ustawy o 
obowiązku służby wojskowej.

Ade- 
w

Niemcy zach. są dla USA euro
pejskim partnerem Nr 1. St. Zjedno
czone są gotowe umożliwić niemiec
kim imperialistom i militarystom 
rozpętanie nowej grabieżczej wojny.
Uchwala ONZ — 
bez mocy prawnej

Jest rzeczą oczywistą, że
nauer, który chce przeforsować 
przyspieszonym tempie plan Schuma 
na, plan Plevena i wszelkie inne 
plany remilitaryzacji — nie jest 
zainteresowany w przeprowadzeniu 
wolnych ogólnoniemieckich wybo
rów do Zgromadzenia Narodowego.

Wybory ogólnoniemieckie dopro
wadziłyby z całą pewnością do klę
ski Adenauera. 
byłaby ciężkim 
Zjednoczonych. 
Adenauer ani 
chcą wolnych, 
wyborów.
Nie mogą oni jawnie przyznać się 

do tego. Szukają więc pretekstu, by 
nie dopuścić do wyborów. Postawie
nie sprawy wyborów w Niemczech 
na forum ONZ miało na celu storpe 
dowanie wyborów ogólnoniemiec
kich. Zarówno narady w ONZ jak 
i uchwala Zgromadzenia Ogólnego— 
stanowiły brutalne pogwałcenie Kar » 
ty NZ i umów międzynarodowych.

Powzięta w tej sprawie uchwala, 
powołująca do życia komisję ONZ 
w składzie Islandia, Holandia, Paki 
stan, Brazylia i Polska — jest po
zbawiona mocy prawnej. Polska od
mówiła udziału w tego rodzaju ko
misji. Islandia, Holandia, Pakistan i 
Brazylia, jak wiadomo, znajdują się 
pod dominującymi wpływami USA i 
dlatego 
komisja 
komisją 
stanowi ________
się do wewnętrznych spraw narodu 
niemieckiego i ma umożliwić St.

Klęska Adenauera 
ciosem dla 
I dlatego 
Amerykanie 

^ogólnoniemieckich

St. 
ani 
nie

każdy zgodzi się z tym, że 
ONZ jest w istocie rzeczy 

amerykańską. Uchwała ONZ 
bezprawną próbę mieszania

205 powiatów zwolnionych
od miarek i odsypów

Najlepsze wyniki w planowym skupie 
zboża 9 bm. uzyskali chłopi z woj. war
szawskiego, lubelskiego, poznańskiego, 
wrocławskiego i białostockiego.

W dniu tym 4 dalsze powiaty prze
kroczyły granicę 90 proc, rocznego pla
nu skupu zboża i zostały zwolnione od 
miarek i odsypów. Ogólna liczba takich 
powiatów wynosi obecnie 205.

Zjednoczonym realizowanie ich pla 
nów w Niemczech zach.

W tym stanie rzeczy — powie
dział premier Grotewohl — rząd 
NRD, w imieniu miłującego po!tój 
narodu niemieckiego stwierdza, że 
powyższa uchwała ONZ pozbawio
na jest wszelkiej mocy prawnej i 
dlatego rząd NRD nie uznaje jej. 
Rząd NRD opiera swą politykę za

graniczną na ścisłym przestrzeganiu 
obowiązujących umów i układów 
międzynarodowych, zgodnie z posta
nowieniami poczdamskimi. Naród nie 
miecki, którego przytłaczająca więk
szość pragnie zerwać z dawną drogą 
wojny i agresji, naród niemiecki, któ
ry pragnie jak najlepiej wywiązać się 
z ciążących na nim zobowiązań i dą
ży do tego, by kroczyć drogą demo-

(Dalszv ciąg na str. 2)

Robotnicy radzieccy przysłali b< gate dary powodzianom ?ue Włoszech. 
Dary przywiózł statek. „Timiriazew" Na zdjęciu kapitan statku Boszenko 
wpisuje autograf młodej mieszkance Genui (patrz korespondencja na str. 
3-ej.)

Klasa robotnicza przyspiesza tempo pracy
dla uczczenia czynem 10 rocznicy PPR

Coraz więcej załóg włącza się do 
wstania PPR.

W kombinacie chemicznym „Roki
ta“ załogi poszczególnych wydziałów 
zobowiązały się wyprodukować w b. 
m. ponad plan wiele tysięcy kilogra
mów cennych chemikalii i ofiarnie 
walczyć o zmniejszenie kosztów wła
snych produkcji.

Załoga FSC w Lublinie, manifestu
jąc swe uczucia dla kierowniczej siły 
narodu polskiego PPR i Jej konty
nuatorki — PZPR, podjęta wiele cen
nych zobowiązań. Ponad 300 zobo
wiązań indywidualnych i 24 zespoło
wych, przedstawia wartość ponad 194 
tys. zł. Liczne zobowiązania podjęła 
również załoga rozbudowująca fa
brykę.

Przodująca na Wybrzeżu we współ 
zawodnictwie o oszczędność węgla 
załoga elektrowni „Ołowianka“ w 
Gdańsku, postanowiła uczcić 10-le-

ZSRR domaga się niezwłocznych kroków 
w celu zmniejszenia napięcia międzynarodowego 
50 głosów za rezolucją radziecką w Komisji Politycznej

PARYŻ (PAP). 10 b.m. w Komisji Politycznej odbyło się głosowa
nie nad wniesionym przez delegację ZSRR projektem rezolucji w spra
wie sprawozdania komitetu t.zw. „akcji zbiorowych“.

Delegacja ZSRR zaproponowała 
jak wiadomo rozwiązanie komitetu 
„akcji zbiorowych“ i niezwłoczne 
zwołanie periodycznego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa w celu omó
wienia kroków zmierzających do zli 
kwidowania napięcia międzynarodo
wego oraz rozpatrzenia przede wszy 
stkim środków, które by sprzyjały 
pomyślnemu zakończeniu rokowań o 
rozejm w Korći.

Jednakże delegacja St. Zjednoczo
nych wraz z delegacjami Anglii, 
Francji i Brazylii wniosła do radzie 
ckiego projektu rezolucji poprawki, 
które mają na celu osłabienie sku
teczności wysiłków delegacji ZSRR 
w kierunku zlikwidowania napięcia 
międzynarodowego na podstawie mo 
żliwej do przyjęcia przez wszystkie 
wielkie mocarstwa.

Poprawki amerykańskie przewidy
wały przede wszystkim wycofanie z

Uchwała Izby Ludowej NRDwzywa do pokojowego zjednoczenia Niemiec
BERLIN (PAP). Izba Ludowa NRD, 

po wysłuchaniu expose premiera 
Grotewohla, jednomyślnie uchwaliła 
przedstawiony przez wszystkie frak
cje projekt rezolucji w sprawie po
kojowego zjednoczenia Niemiec. Re
zolucja głosi:

1) Zatwierdzony zostaje rządowy 
projekt ustawy w sprawie przepro
wadzenia wyborów ogólnoniemieckich 
do Zgromadzenia Narodowego.

2) Projekt ten jest przyczynkiem 
NRD do ogólnoniemieckiej narady 
nad uchwaleniem ordynacji wybor
czej dla całych Niemiec.

3) Ten wkład NRD w dzieło stwo
rzenia ordynacji wyborczej dla prze
prowadzenia wyborów ogólnoniemie
ckich do Zgromadzenia Narodowego 
przedstawiamy pod rozwagę parla
mentowi związkowemu w Bonn i na
rodowi niemieckiemu, aby w ten 
sposób mogła się odbyć wolna, ot
warta wymiana zdań w tej sprawie.

4) Dla omówienia sprawy ogólno
niemieckiej ordynacji wyborczej Izba 
Ludowa deleguje pięciu swoich człon-

przedstawicieli Niemiec wschodnich 
i Niemiec zach. Zadaniem komisji 
jest omówienie projektu Izby Ludo
wej NRD oraz projektu zachodnio- 
niemieckiego parlamentu związkowe
go.

Izba Ludowa przedkłada równo
cześnie projekt ordynacji wybor
czej całemu narodowi niemieckie
mu i wzywa go, by zajął stanowi
sko wobec tego projektu oraz wy
stąpił na rzecz niezwłocznego przy
gotowania wyborów ogólnoniemiec
kich.
Wnioskodawcy zaproponowali, by w 

charakterze przedstawicieli NRD do 
wspomnianej komisji weszli: H. Ma
tem, wiceprzewodniczący Izby Ludo
wej; O Nuschke, wicepremier i prze
wodniczący CDU; dr L. Bolz, wice
premier i przewodniczący partii na- 
rodowo-demokratycznej; dr. H. Loch, 
wicepremier i przewodniczący partii 
liberalno-demokratycznej; prof. dr 
L. Zuckermann, członek komisji kon-

radzieckiego projektu punktu, doty
czącego rozwiązania komitetu „akcji 
zbiorowych“. Proponowały one rów
nież wycofanie z propozycji ZSRR 
w sprawie niezwłocznego zwołania 
periodycznego posiedzenia słowa „nie 
zwłocznie“. Zaproponowały one tak
że, aby dodać do projektu radziec
kiego wzmiankę, że periodyczne po
siedzenia winny być zwoływane wte 
dy, gdy „może się to okazać celo
we“ dla zlikwidowania napięcia mię 
dzynarodowego. Poprawki amerykań 
skie odmawiają również rozpatrzenia 
na periodycznym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa sprawy podjęcia kro 
ków, które by przyczyniły się do po
myślnego zakończenia rokowań o 
rozejm w Korei.

Na poprawki amerykańskie padła 
zaledwie połowa głosów wszystkich 
delegacji. Za projektem rezolucji ra
dzieckiej w całości, z poprawkami 
amerykańskimi, padło 50 głosów 
Nikt nie głosował przeciwko, wstrzy 
mało się od głosowania 8 delegacji.

Min. A. Wyszyński przedstawiając 
motywy głosowania 
in.:

„Głosowaliśmy za 
rezolucji, uważając, 
poprawka zgłoszona 
carstwa pogorszyła 
pniu naszą propozycję to jednak w 
zasadzie i z tą poprawką — propo
zycja ta pozostaje w mocy.

Oczywiście Zw. Radziecki wyko
rzysta wszystkie możliwości, aby do 
wieść, że właśnie obecnie nadszedł 
czas zwołania periodycznego pesie- i 
dzenia Rady Bezpieczeństwa, które,! 
zgodnie z Kartą, winno się odbywać ’

nie rzadziej niż dwa razy do roku, 
lecz które dotychczas w okresie 6 
lat istnienia naszej Organizacji nie 
było zwoływane.

Postaramy się zrealizować nasze 
dążenie do podjęcia niezwłocznych 
kroków w celu uregulowania za
gadnień, wymagających uregulo
wania, aby ułatwić ogólną sytua
cję — zmniejszyć napięcie między
narodowe i rozwiązać zagadnienia 
dotychczas nie rozwiązane, 
tak ważne dla zapewnienia 
i bezpieczeństwa narodów.

co jest 
pokoju

oświadczył m.

całością projektu 
że jakkolwiek 

przez cztery mo- 
w znacznym sto

uczczenia czynem 10 rocznicy po- osiągnęła 110 proc, swego dziennego 
planu. 4 b. m. brygada wytapiacza E. 
SMOLENIA w hucie „BOBREK“ o- 
siągnęła imponujący sukces przepro
wadzając w jednym dniu 2 wytopy 
szybkościowe—jeden w czasie 4 godz. 
40 min., drugi — w czasie 4 godz. 50 
min.

cie powstania PPR dalszym zmniej
szeniem zużycia węgla o 2 proc.

Również robotnicy POZNAŃSKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU GUMO
WEGO „STOMIL“ podjęli cenne zo
bowiązania, którymi pragną uczcić 10 
rocznicę powstania PPR. Przoduje za
łoga działu konfekcji opon samocho- 
c’twych, która postanowiła do końca 
b. m. wykonać ponad plan 600 opon 
do samochodów ciężarowych.
Pracownicy Biura Pełnomocnika min. 

Budownictwa Przemysłowego do Spraw 
Racjonalizacji i Usprawnień — zobowią 
zali się oddać do produkcji dla masowe
go wykonywania tynków zracjonalizo
waną końcówkę do mechanicznej tynków 
nicy radzieckiej, wynalezioną przez Bu
downiczego Polski Ludowej, tow. Kra
jewskiego. Zobowiązanie to, które poz
woli przejść na tynkowanie mechanicz
ne przyniesie wiele milionów złotych 
oszczędności i skróci zhaązrńe icząs' wy
konania prac. ' . . v w j

Hutnicy w walce o sta!
Załogi stalowni hut śląskich przystą

piły ze wzmożoną energią do realiza
cji zadań trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go. Dotyczy to zarówno stalowni, które 
przedterminowo wykonały plany rocz
ne, jak i tych załóg, które korzystając 
z dotychczasowych doświadczeń wzma
gają wydajność, aby wywiązać się ze 
swych zobowiązań produkcyjnych.

Pracownicy przedsiębiorstwa remon
towego „Koksobudowa“ skrócili okres 
remontu o 22 godziny. Dzięki temu sta
lownia huty „Batory“ będzie mogła wy
produkować dziesiątki ton stali więcej, 
aniżeli dałyby przy normalnym przebie
gu prac remontowych.

Do 6 b. m. włącznie stalownicy „Bato 
rego“ przeprowadzili już 10 wytopów 
przyśpieszonych oraz 3 wytopy szybkoś
ciowe.

4 b. m. stalownicy huty im. STALI
NA WYKONALI swój plan dzienny' cal udzielić odpowiedzi w piątek po po- 
w 104 proc., a załoga stalowni huty ‘ rozumieniu się z przywódcami innych 
„KOŚCIUSZKO“ w tym samym dniu I partii politycznych.

Konferencja naukowa
w sprawie budownictwa

10 bm. rozpoczęły się w Warszawie 
2-dniowe obrady ogólnokrajowej kon
ferencji naukowej — zorganizowanej 
przez Instytut Organizacji Mechanizacji 
Budownictwa i poświęconej zagadnieniu 
projektowania organizacji prac na budo 
wach.

W obradach wzięli udział przedstawi
ciele obydwóch Min. Budownictwa z 
min. Bąbińskim na czele. Obecny był 
również przedstawiciel budownictwa ra
dzieckiego — inż. M. Demakow.

W pierwszym dniu obrad wygłoszono 
referaty, omawiające zasady i metody 
projektowania organizacji budowy. O- 
becni zapoznali się również z projekta
mi, opracowywanymi przez budownic
two radzieckie.

Patrz artykuł na str. 3.

Francja
nadal bez rządu

PARYŻ (PAP). Kryzys rządowy we 
Francji trwa. Prezydent Republiki V. 
Auriol po odmowie prawicowego socja
listy Pineau, zwrócił się do przewodni
czącego grupy parlamentarnej gaulli- 
stów — Soustelle‘a, proponując mu ut
worzenie gabinetu. Soustelle odmówił 
podobnie jak b- premier, tzw. ,.niezależ
ny“ P. Reynaud. W środę wieczorem 
prezydent Auriol zaproponował utworze 
nie rządu przywódcy partii MRP (par
tia katolicka) G. Bidault. Bidault obie-

ków do komisji ogólnoniemieckiej, w L. Zuckermann, członek kc 
«kład której wejść ma po pięciul ßtytucyjnej Izby Ludowej.

»Pracować będziemy nad podniesieniem rolnictwa«
List chłopów do Prezydenta R. P

cało
zo-
re-

Głosowaliśmy za rezolucją 
ści dlatego jeszcze, że przyjęty 
stał wstęp do naszego projektu 
zolucji posiadający niezwykle donio 
słe znaczenie. Przecież wstęp ten po 
twierdza, że właśnie Rada Bezpie
czeństwa zgodnie z Kartą ponosi 
główną odpowiedzialność za zacho
wanie pokoju międzynarodowego i 
bezpieczeństwa A zatem żadne inne 
organa takiej odpowiedzialności nie 
ponoszą — żadne organa spośród już 
istniejących w ramach ONZ ani spo 
śród tych, które planowano utwo
rzyć jak np. wykonawczy organ 
wojskowy“.

W

Mieszkańcy gromady Ostrowy 
pułtuskim, woj. warszawskiego, w ogrom I pi z Ostrowy — że wykonując 
nej większości małorolni i średniorolni plany gospodarcze, 
chłopi przedterminowo i z nadwyżką ‘
wykonali roczne plany sprzedaży zboża 
i odstawy ziemn ików. W 100 proc, ure
gulowali oni również podatek gruntowy, 
a 1 grudnia ub. r. wpłacili ostatnie ra
ty Narodowej Pożyczki.

w pow. i „Zdajemy sobie sprawę — piszą chło- 
. rSl f \17X7 _ rrtu tirtrlrnmiinn D3SZG

umacniamy Polskę 
Ludową, przyczyniamy się do szybsze- 
gp realizowania Planu 6-letniego, a tym 
samym do umocnienia pokoju na całym 
świecie".

Listy o podobnej treści otrzymuje Pre 
ty Narodowej Pożyczki. O spełnieniu i zydent RP codziennie od chłopów licz- 
tych obowiązków wobec ludowej ojczy- I nych gromad, jak również całych gmin, 
zny, zameldowali oni Prezydentowi RP ' „Widzimy i podziwiamy rozkwit na- 
— Bolesławowi Bierutowi. | szej Polski Ludowej i przyrzekamy Ci,

Obywatelu Prezydencie, iż my, małorol
ni i średniorolni chłopi, w dalszym cią
gu pracować będziemy nad podniesie
niem wydajności ziemi i rozszerzeniem 
hodowli.» W ten sposób chcemy umocnić 
sojusz robotniczo-chłopski, który jest 
gwarancją naszej potęgi“ — czytamy m. 
inn. w liście chłopów ze wsi Kraszewo, 
w pow. ciechanowskim. Mieszkańcy tej 
gromady w 131 proc, wykonali roczny 
plan sprzedaży zboża, a inne zobowią
zania zrealizowali w pełni już w listo
padzie ub. r.

72 gromady i 24 spółdzielnie produkcyjne
zradiofonizowano w 1951 r. w woj. krakowskim

W roku ubiegłym zradiofonizowano łoszowej (pow. Miechów) oraz trzy 
nowe punkty naprawcze w Krakowie 
i powiecie krakowskim.

Dużą inicjatywę w pracach przy 
radiofonizacji wykazali ZMP-owcy z 
Dyrekcji Okręgowej. Ostatnio człon
kowie tego koła zmontowali 50 głoś
ników w radiowęźle Kraików — Pod
górze, jak również założyli lokalne 
urządzenia radiofoniczne w krakow
skich szkołach podstawowych.

W ramach zobowiązań październi
kowych pracownicy Dyrekcji wybu
dowali jeden radiowęzeł lokalny w 
pow. miechowskim oraz przyczynili 
się do przedterminowego wykonania 
instalacji lokalnych w Chemicznych 
Zakładach w Oświęcimiu.

W ogólnym współzawodnictwie 
między-radiowęzłowym najlepsze wy
niki osiągnęły radiowęzły: Miechów, 
Wadowice, Stary Sącz i Kraków- 
Podgórze.

w woj. krakowskim 72 gromady oraz 
24 spółdzielnie produkcyjne i PGR-y. 
Plan budowy linii radiofonicznych 
został wykonany w 122 proc., a plan 
budowy radi3węzłów w 10C proc. M. 
in. powstał duży radiowęzeł w Su-Rola ruchu robotniczego w Polsce

Obrady historyków w Otwocku
10 bm. na Konferencji Metodologicz

nej Historyków Polskich w Otwocku ze
brani wysłuchali referatu prof. L. Gros- 
felua, który mówił o specyfice polskiego 
imperializmu w okresie międzywojen
nym. Jak wykazał referat, cechą specy
ficzną tego okresu było uzależnienie 
Polski sanacyjnej od obcego kapitału.

Miejsce i rolę ruchu robotniczego 
najnowszych dziejach Polski omówił 
obszernym referacie prof. T. Daniszew
ski. Referent naświetlił w przekroju 
historycznym proces dojrzewania hege
monii klasy robotniczej w narodzie pol
skim w walce z zaborcami, z rodzimą 
burżuazją i agenturą wroga klasowego 
w ruchu robotniczym.

w
w

skazał zdrajców naro- 
szpiegów nasłanych 

amerykański do Pol- 
BIKULICZA, Jana

3 kary śmierci
w procesie szpiegów

10 b.m. Wojskowy Rejonowy Sąd 
w Warszawie 
du polskiego, 
przez wywiad 
ski: Witolda
KOJA i Pawła GRI*GERA na karę 
śmierci, zaś osk.: Jerzego BARONA 
i Alfreda PLANETĘ na kary doży
wotniego więzienia.

NA STR. 2 PRZEBIEG PRZEWO
DU SĄDOWEGO.
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Rząd ZSRR niezmiennie prowadzi politykę pokoju
Awanturnicze plany
Min. Wyszyński podsumowuje

USA napotykają na coraz większy opór
PARYŻ (PAP). Prowokacyjny amerykański plan tzw. „akcji zbioro

wych“ doznał, jak wiadomo, w Komisji Politycznej ONZ zadecydowanego fia
ska, Projektodawcy tego planu zmuszeni zostali w obliczu stanowczej opozycji 
olbrzymiej większości delegacji do przyjęcia poprawek, które dają moż
ność poszczególnym rządom odmówienia udziału w inicjowanych przez 
USA agresywnych zamierzeniach. Przed przystąpieniem do głosowania 
nad poprawionym projektem rezolucji w oprawie „akcji zbiorowych“ 
(sprawozdanie z głosowania zamieściliśmy w numerze wczorajszym) dy
skusję w Komisji Politycznej podsumował min. Wyszyński. Poniżej po
dajemy fragmenty tej mowy:
„W ciągu ostatnich kilku dni « o- 

świadczył min. Wyszyński — wysłu
chaliśmy przemówień szeregu dele
gacji, które uważały za konieczne 
zabrać głos w sprawie t.zw. „akcji 
zbiorowych“.

W wyniku tej dyskusji należy pod 
kreślić negatywny stosunek szeregu 
delegacji do projektu zgłoszonego 
przez 11 delegacji ze St Zjednoczony 
mi na czele. Mówię obecnie właśnie 
o St. Zjednoczonych, albowiem od
grywają one kierowniczą rolę w blo 
ku atlantyckim.

Niesposób pominąć faktu, że pew
ne delegacje jak np. Kolumbii, Mek
syku, Chile i Argentyny, popierające 
zawsze bez zastrzeżeń poczynania blo 
ku atlantyckiego, w którym, jak 
wiadomo, kierowniczą rolę odgrywa
ją koła reakcyjne, przede wszyst
kim St. Zjednoczonych — nie mo
gły ukryć swego niezadowolenia za
równo ze sprawozdania komitetu o 
t.zw. „akcjach zbiorowych“, jak tęż 
z projektu rezolucji, zgłoszonego 
przez 11 delegacji.

Świadczą o tym nie tylko prze
mówienia szeregu delegatów w tej 
kwestii, lecz również po-prawki, ja
kie zgłosili do projektu rezolucji w 
sprawie „akcji zbiorowych“. Nie 
sposób również pominąć pośpiechu, 
z jakim autorzy tego amerykańskie
go projektu rezolucji przyjęli te po

de gloso- 
sposób u-

nlcze 1 najważniejsze zniknęło ze 
zrewidowanego projektu.
Oznacza to, że podjęta przez USA 
udziałem Anglii, Francji i niektó-e

rych innych delegacji próba narzu
cenia Zgromadzeniu Ogólnemu swe
go planu t.zw. ,,akcji zbiorowych“ 
nie udała się, albowiem autorzy te
go planu napotkali na opór i to dość 
zgodny opór nie tylko ze strony kra 
jów arabskich i azjatyckich, lecz rów 
nież ze strony pewnych krajów Ame 
ryki Łacińskiej, które się do nich 
przyłączyły, a które zawsze były gor 
liwymi i konsekwentnymi pomocni
kami St. Zjednoczonych“.

Komu przeszkadza »veto«
Min. Wyszyński rozprawił się na- | 

stępnie z oszukańczymi twierdzeniami 
o rzekomej „bezczynności^ i „sparali- '

dyskusję w Komisji Politycznej
żowaniu“ Rady Bezpieczeństwa spowo
dowanej jakoby zasadą jednomyślności. 
Mówca wskazał, iż jednomyślność 5 
wielkich mocarstw jest podstawową 
zasadą rozstrzygania najważniejszych 
spraw międzynarodowych i udowod
nił przykładami, iż właśnie przeciw
nicy zasady jednomyślności w ONZ 
stosują ją jako podstawowy warunek 
przy podejmowaniu decyzji w takich 
organizacjach jak np. pakt antlatyc- 
ki, czy organizacje powołane na pod
stawie planu Schumana i Plevena.

Kampania przeciwko „veto“ w 
Radzie Bezpieczeństwa, stwierdził 
mówca, nie wytrzymuje krytyki i 
podyktowana jest wyłącznie dąże
niem agresywnych sił w St. Zjed
noczonych, Anglii, Francji i w nie 
których innych krajach do usunię
cia lub obejścia w jakikolwiek 
bądź sposób, choćby przy pomocy 
tzw. „akcji zbiorowych“, zasady 
jednomyślności czyli vteta, ażeby 
ułatwić politykę dyktatu i presji, 
przystosować ONZ do swoich ce
lów, utorować drogę dla realizacji 
planów agresji, czemu przeszka
dzają Rada Bezpieczeństwa i obo
wiązująca w niej zasada jedno
myślności.
Polemizując z antyradzieckim prze

mówieniem delegata angielskiego

Sprawa samych Niemców

Lloj/d'a, który krytykując polityką 
ZSRR tendencyjnie wypaczył szereg 
faktów historycznych, min. Wyszyń
ski stwierdził:

prawki, aby nie dopuścić 
wanią nąd nimi i w ten 
ratować sytuację.

Ale bez względu na 
przedstawicieli USA, Anglii, Frań 
cji i innych krajów -— autorów 
tej rezolucji, obecnie jest już ja
sne, że rezolucja ta doznała cał
kowitego fiaska, że amerykański 
plan t.zw. „akcji zbiorowych“, któ 
ry usiłowano narzucić tutaj Zgro
madzeniu Ogólnemu, spotkało cał
kowite niepowodzenie. Można 
stwierdzić, że wszystko *to, co w 
pierwotnym projekcie było zasad-

manewry

(Dokończenie, przemówienia prem. Grotewohla ze sr. 1) 
kracji, pokoju i przyjaźni ze wszyst
kimi miłującymi pokój narodami, po
siada — podobnie jak inne narody — 
prawo do samostanowienia.

Znamy wyjście z bezpłodnych 1 
szkodliwych manewrów, obliczonych 
na oszukanie narodu niemieckiego. 
Wyjściem tym jest uchwała Izby Lu
dowej w sprawie opracowania ogól
noniemieckiej ordynacji wyborczej. 
Komisja utworzona w tym celu za
kończyła dnia 2 stycznia swe prace 
i przedstawiła projekt ogólnoniemiec
kiej ordynacji wyborczej.

Istnieją przesłanki do porozumienia 
w sprawie ogólnoniemieckich wybo
rów. Komisja rządowa, która opraco
wała projekt ordynacji wyborczej 
stwierdziła, że przyjęła za podstawę 
swej pracy ordynację wyborczą re
publiki weimarskiej z 6 marca 1924 
r., by ułatwić porozumienie między

PRZECIW ZAGROŻENIU NIEMIEC I POKOJU
PRZYZWYCZAILIŚMY się w cią- 
* gu dziesięcioleci do tego, że my- 

ślimy i mówimy o groźbie ze stro
ny Niemiec dla państw z nimi są
siadujących. W ostatnich latach, a 
zwłaszcza po powstaniu marionetko
wego „państwa“ w Bonn, sytuacja 
zmieniła się o tyle, że obok niebez
pieczeństwa odrodzenia nacjonalizmu 
niemieckiego istnieje groźne niebez
pieczeństwo wykorzystania tego na
cjonalizmu, wykorzystania Niemiec 
zachodnich przez Stany Zjednoczone 
w celu wywołania wojny w 
wojny przeciwko narodom 
skim, wojny katastrofalnej 
mych Niemców.

Przemawiając w Izbie 
NRD, premier Grotewohl stwierdził, 
że żołnierze, którzy mają być powo
łani do nowego Wehrmachtu, „z bro
nią amerykańską, przeszkoleni po ame
rykańsku i na rozkaz amerylkański — 
mają prowadzić agresywną wojnę ame
rykańską, by na ziemi niemieckiej 
znaleźć śmierć w masowych grobach 
niemieckich“... Nie chcą tego Niem
cy ani w NRD, ani w Trizonii, gdzie 
90% obywateli głosowało w referen
dum przeciwko remilitaryzacji. Spo
łeczeństwo niemieckie słusznie czuje 
się zagrożone przez plany amerykań
skie, zagrożone nie mniej od Pola
ków czy Francuzów.

Działanie Adenauera i jego hitle
rowskich współpracowników na szko
dę narodu niemieckiego umożliwiło 
władcom Stanów Zjednoczonych przy 
śpieszenie realizacji ich zbrodniczych 
planów. Według oświadczenia Blan
ka, upatrzonego na ministra spraw 
wojskowych w Bonn, już w najbliż
szym czasie powstanie nowy Wehr
macht. 1.250.000 młodych Niemców 
w Trizonii rfia być powołanych pod 
broń. Powstać ma 12 całkowicie zmo
toryzowanych dywizji, oraz odrodzo
na Luftwaffe.

Te przygotowania techniczne połą
czone są z odpowiednią reżyserią 
polityczną. Adenauer jest w trakcie 
finalizowania rozmów z trzema mo
carstwami zachodnimi w ^sprawie 
włączenia Trizonii do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Okupacja Nie
miec Zachodnich ma być utrwalona, 
Niemcy mają się wyrzec suweren
ności. Jednocześnie ma być ratyfiko
wany „plan Schumana“ który we
dług lapidarnego określenia Izby Lu
dowej NRD „oznacza węgiel na 
zbrojenia, żelazo i stal na wyrób ar
mat, czołgi i pociski dla wojny“, 
y AGROŻONE przez te amerykań- 

skie plany społeczeństwo niemie
ckie szuka drogi ratunku i widzi ją 
w pokojowym porozumieniu Niem
ców między sobą celem przeprowa
dzenia wyborów ogólnoniemieckich 
do Zgromadzenia Narodowego i stwo
rzenia jednolitych, demokratycznych 
i pokojowych Niemiec. Adenauer na 
rozkaz Waszyngtonu odrzuca wszyst
kie propozycje przywódców NRD, 
zmierzające do zjednoczenia Niemiec

Europie, 
europej- 
dla sa-

Ludowej

1 przeprowadzenia wolnych wyborów 
w całym kraju. Idea porozumienia 
wewnętrzno-niemieckiego i wyborów 
ogólnokrajowych znajduje jednak co 
raz więcej zwolenników w całych 
Niemczech. Wielu poważnych działa
czy politycznych Niemiec Zachod
nich tego kalibru, co pastor Nie- 
moeller czy były kanclerz przedhitle- 
rowskich Niemiec Wirth poparło ten 
projekt

Adenauer i jego amerykańscy mo
codawcy spróbowali zorganizować 
dywersję na terenie Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, usiłując wyko
rzystać bezprawnie forum ONZ, by 
storpedować zjednoczenie Niemiec. 
Mechaniczna większość ONZ powo
łała nielegalną komiisJę, która ma 
„badać“ możliwości wyborów w 
Niemczech. Premier NRD obecnie 
oświadczył, a Izba Ludowa to za
twierdziła, że uchwała ONZ jest po
zbawiona jakiejkolwiek mocy praw
nej i że rząd NRD jej nie uzna je. 
Dla zamaskowania dywersji Polska 
powołana została przez amerykań
skich reżyserów do wspomnianej ko
misji. Rzecz jasna, że rząd polski 
odmówił współudziału w tej farsie, 
mającej uniemożliwić utworzenie Nie
miec zjednoczonych i pokojowych.

W tej sytuacji Izba Ludowa NRD 
zatwierdziła obecnie projekt ustawy 
w sprawie przeprowadzenia wybo
rów w całych Niemczech, wybrała 
swoich 5 przedstawicieli do komisji 
ogólnoniemieckiej i wezwała parla
ment z Bonn do wysłania delegatów 
do tej komisji celem wspólnego o- 
praco wania ordynacji wyborczej i 
przygotowania wyborów. Nie ulega 
wątpliwości, że oświadczenie premie
ra Grotewohla i uchwała Izby Lu
dowej NRD wywołają szeroki i po
tężny oddźwięk w CAŁYCH Niem
czech.
y BYT bliskimi jesteśmy sąsiadami 

Niemiec, zbyt wiele ucierpieliś
my w przeszłości z powodu nacjona
lizmu pruskiego —byśmy mogli obo
jętnie przyglądać się temu, co się 
dzieje na zachód od tej granicy. To 
też społeczeństwo polskie pilnie ob
serwuje rozwój wydarzeń w Niem
czech. Wiemy dokładnie o mnożą
cych się wystąpieniach antypolskich 
w Trizonii, ale też z sympatią i na
dzieją obserwujemy rozwój sił de
mokratycznych w NRD i w Zachod
nich Niemczech. Uważamy amery
kańską groźbę dla Niemiec za rów
noznaczną z zagrożeniem pokoju — 
i Polski. Jedyną drogą, która zapo
biec może tej groźbie, która prze
kreślić może niebezpieczeństwo prze
kształcenia Niemiec w odskocznię dla 
amerykańskiej i hitlerowskiej wojny 
w Europie — jest droga obrana przez 
NRD a ciesząca się poparciem ZSRR 
i całego obozu pokoju: droga pro
wadząca do zjednoczonych j pokojo
wych Niemiec.

przedstawicielami Niemiec zach. I Nie 
mieć wschodnich.

Rząd NRD zatwierdził projekt, przy 
gotowany przez komisję i postanowił 
przedstawić go Izbie Ludowej.

W związku z tym, że w Niemczech 
zach. słyszy sl» głosy, iż należy prze- 
pi owadzi 5 w całych Niemczech dy
skusję nad postanowieniami ordyna
cji wyborczej, rząd NRD proponuje 
Izbie Ludowej, by nie wysuwała za
strzeżeń przeciwko utworzeniu ko
misji, złożonej z przedstawicieli Nie
miec wschodnich i zachodnich. Zada
niem tej komisji ma być omówienie 
projektu ogólnoniemieckiej ordynacji 
wyborczej. Uważamy, że 6ami Niem
cy powinni regulować swe wewnętrz
ne sprawy.

Kończąc swe przemówienie, pre
mier Grotewohl oświadczył:

„Wybory do Zgromadzenia Na
rodowego, które należy przeprowa
dzić zgodnie z wolą i pragnieniami 
narodu niemieckiego, oto pokojowa 
droga do przywrócenia jedności na
rodowej i do przyśpieszenia chwili 
zawarcia traktatu pokojowego. Je
steśmy zdecydowani doprowadzić 
do tego, by r. 1952 stał się histo
rycznym rokiem w odbudowie po
kojowych, zjednoczonych, demokra
tycznych Niemiec“.

Historia uczg
„P. Lloyd nie powinien był zapo

minać podczas omawiania radzieckiej 
polityki zagranicznej i dyplomacji 
radzieckiej w o-kresie drugiej wojny 
światowej, o tych pamiętnych kro
kach, jakie poczynił w swoim czasie 
rząd radziecki, ażeby pokrzyżować 
podstępne plany imperialistów anglo- 
amerykańskich, którzy starali 6ię po
szczuć Niemcy hitlerowskie na Zw. 
Radziecki. >

Zmuszona tymi planami do powzię
cia decyzji radziecka polityka zagra
niczna dokonała w 1939 r. mądrego 
kroku, który okazał się w ówczesnych 
warunkach najlepszym możliwym 
wyjściem z sytuacji. Krok ten umoż
liwił w przyszłości wzmocnienie fron
tu wschodniego, co oznaczało rady
kalny przełom w rozwoju wojny prze 
ciwko tyranii hitlerowskiej na rzecz 
zwycięstwa demokracji.

Pan Lloyd nie powinien był zapo
minać historii — tym bardziej zupeł
nie jeszcze niedawnej. Mógłby on 
przypomnieć np. wydarzeni^ w Arde- 
nach w 1944 r., kiedy wojska hitle
rowskie przerwały front i postawiły 
wojska anglo-amerykańskie w kata
strofalnej sytuacji. W owym czasie 
Niemcy zamierzali, po uderzeniu na 

' Leodium rozgromić pierwszą armię 
amerykańską, podejść do Antwerpii, 
odciąć dziewiątą armię amerykańską, 
drugą armię brytyjską i pierwszą 
armię kanadyjską oraz zgotować so
jusznikom drugą Dunkierkę, ażeby 
wyeliminować Anglię z wojny.

Wówczas Churchill, zdeprymowany 
tą katastrofalną sytuacją na froncie 
zachodnim, froncie anglo-amerykań- 
skim, zwrócił się o pomoc do Genera
lissimusa J. W. Stalina. Pomoc zosta
ła udzielona w postaci naszego gi
gantycznego natarcia n$ froncie dłu
gości 1.200 km., kiedy złamaliśmy 
obronę niemiecką i uratowaliśmy od 
katastrofy wojska anglo-amerykań
skie“.

Przechodząc do omówienia stano
wiska ZSRR wobec problemu bezpie
czeństwa zbiorowego min. Wyszyń
ski przypomniał wielokrotne wystą
pienia radzieckie w Lidze Narodów i 
na licznych konferencjach międzyna
rodowych okresu międzywojennego 
na rzecz bezpieczeństwa 1 stwierdził:

„Ale czyż nie wiadomo, że te pro
pozycje zostały pogrzebane w archi
wach Ligi Narodów, że nie nadano 
im wcale biegu, za sprawą przedsta
wicieli tych właśnie krajów, które 
zarzucają nam obecnie, że to my od 
Jakiegoś czasu wyrzekliśmy 6ię rze-

komo tej walki o bezpieczeństwo 
zbiorowe?

Czyż nie wiadomo, że Anglia i 
Francja, które odgrywały wówczas w 
Lidze Narodów rolę kierowniczą, od
mawiały zbiorowego wystąpienia — 
wyjaśniło się to już wtedy — przeciw
ko agresji niemieckiej, odmawiały 
poparcia zasady bezpieczeństwa zbio
rowego, a odmawiały dlatego, że za- 
ßada ta przeszkadzała im w prowa
dzeniu uprawianej przez nie już wte
dy „nowej polityki“ ustępstw na rzecz 
agresji hitlerowskiej.

Nie chclały one zrezygnować z tej 
amoralnej, zgubnej dla pokoju polity
ki, którą prowadziły, starając 6ię po
szczuć hitlerowców, przygotowują
cych napaść ną Zw. Radziecki, przy 
czym stali na stanowisku, któremu 
dał wyraz ówczesny senator a póź
niejszy prezydent, oświadczając: „Je
żeli zobaczymy, że zwyciężają Niem
cy, powinniśmy pomagać Rosji, a je
śli zwyciężać będzie Rosja, powinni
śmy pomagać Niemcom — niechże 
zabijają się jak najwięcej“. Oto rze
czywiste fakty historyczne, o których 
fałszerze historii wolą jednak zacho
wywać milczenie.

Fakty te świadczą, Iż rząd ra
dziecki niezmiennie w ciągu całego 
czasu prowadził politykę umacnia
nia bezpieczeństwa zbiorowego. Z 
drugiej strony musimy stwierdzić, 
że właśnie mocarstwa zachodnie 
odmawiały zawarcia paktu bezpie
czeństwa zbiorowego, podobnie jak 
obecnie odmawiają zawarcia paktu 
pięciu mocarstw w sprawie utrwa
lenia pokoju. Gdy my walczyliśmy 
o bezpieczeństwo zbiorowe, Anglia 
i Francja, a za ich plecami stały 
Stany Zjednoczone, jak to często 
bywało w tym okresie tzw. „pół- 
izolacjonizmu“ — ofiarowały nam 
Monachium i zdradziły Czechosło
wację.

Rada Bezpieczeństwa 
winna się zebrać

pelegacja ZSRR — oświadczył na
stępnie minister Wyszyński — przed
stawiła swój projekt rezolucji zawie
rający dwa punkty: po pierwsze — 
propozycję w sprawie zniesienia ko
mitetu tzw. „akcji zbiorowych“ oraz 
po drugie — zalecenie, by Rada Bez
pieczeństwa zebrała się niezwłocznie 
na periodyczne posiedzenie dla omó
wienia kroków, które by mogły za
pewnić zlikwidowanie istniejącego 
napięcia w stosunkach mijędzynartdo- 
wych i ustanowienie przyjaznych sto 
sunków między krajami. W projek
cie rezolucji podkreślono, że na pe
riodycznym posiedzeniu należy roz
patrzyć w pierwszej kolejności spra
wę kroków, jakie winna podjąć Ra
da Bezpieczeństwa, aby przyczynić 
się do pomyślnego zakończenia toczą-

cy.ch się w Korei rokowań o położe
nie kresu działaniom wojennym«

Obie te propozycje wywołały, jak 
wiadomo, zamieszanie wśród aktywi
stów obozu atlantyckiego, chociaż 
zdawałoby się, że żadna z nich nie za
wiera nic nieoczekiwanego i nie na
dającego się do przyjęcia.

Analizując źródła negatywnego sto 
sunku mocarstw zachodnich wobec 
propozycji radzieckich min. Wyszyń
ski demaskuje agresywną polityką 
tych mocarstw, przytaczając m. inn. 
wspólny atak USA, Anglii i Francji 
na suwerenność krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu. W dalszym 
ciągu min. Wyszyński zbija próby de
legatów zachodnich zmierzające do 
wykazania, iż omówienie przez Radą 
Bezpieczeństwa sprawy rokowań na 
Korei spowodowałoby storpedowanie 
tych rokowań. Min. Wyszyński stwier 
dza przy tym iż Rada Bezpieczeństwa 
może i powinna przyczynić się do po
myślnego zakończenia rokowań ro- 
zejmowych nu Korei.

Należy zwoływać periodycznie Ra
dę Bezpieczeństwa — ciąjgnie mówca — 
na wysokim szczeblu, tj. z udziałem 
ministrów różnych krajów lub specjał 
nie upoważnionych przedstawicieli rzą 
dów, którzy posiadać b-ui szerokie peł
nomocnictwa i cieszyć się będą zaufa
niem swych krajów i narodów. Nie
chaj oni zastamowią się nad tym, 
w jaki sposób przyczynić się do po
wodzenia rokowań.

Periodyczne posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa nie jest alternatywą pro
wadzonych w Panmundżon rok o wam 
Rokowania te niechaj toczą się dalej. 
Periodyczne posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa jest jednym ze środków 
ONZ w walce o pokój. Jesteśmy prze
konani, że bez względu na rozbieżno
ści, posiedzenia takie mogą dać i da
dzą pozytywne wyniki.

Wzywam wlęo do poparcia na
szych propozycji, podyktowanych 
szczerym dążeniem do ułatwienia 
pomyślnego zakończenia rokowań 
w Korei. Jest to szlachetne zadanie 
i wzywamy wszystkie delegacje, 
aby poparły nas w tym szlachet
nym dziele.

Historycy radzieccy
gośćmi TPP-R

W Centralnym Klubie TPP-R odby
ło się spotkanie historyków radzieckich 
prof. prof., Grekowa, Sidorowa i Koźmin 
skiego, którzy biorą udział w konferen
cji historyków polskich z przedstawicie
lami Żarz. Gł. TPP-R.

W imieniu organizacji gości powitał 
przewodniczący Żarz. Gł. E. Ochab, na
stępnie wiceprzewodniczący Żarz. Gł, 
min. S. Matuszewski zapoznał wybit
nych gości z działalnością Towarzystwa.

Szumowiny i przestępcy na służbie wywiadu USA
Obozy tu Trizonii — gniazdami amerykańskich szpiegów
Proces zdrajców przed sądem w Warszawie

10 b.m. przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie toczył 
się proces pięciu zdrajców narodu — szpiegów nasłanych do Polski 
przez wywiad amerykański. Wyrok w procesie podajemy na str. 1. Po- 

przewodu sądowego oraz przemówienie pro-niżej zamieszczamy 
kuratora.

przebieg

W toku 
wał osk. 
machtu i 
przyznał się do zarzucanych mu ak
tem oskarżenia przestępstw. Zeznał

przewodu
Baron, b. 
korpusu Andersa.

pierwszy 
żołnierz

zezna- 
Wehr- 
Baron

Konkurs Olimpijski
na dzieła plastyczne

Zw. Polskich Artystów Plastyków 
ogłasza konkurs otwarty na dzieła 
malarskie, graficzne i rzeźbę, mają
ce reprezentować Polskę na wysta
wie sztuki w Helsinkach, w okresie 
XV Olimpiady.

Konkurs obejmuje wszystkie ro
dzaje malarstwa, sztukę graficzną, 
grafikę użytkową w formie plakatu 
oraz rzeźbę.

Nagrody ustalono
3—9 tys. zł.

Prace konkursowe 
tematykę sportową, 
uwzględnieniem roli 
doAmictwie socjalizmu i w walce o 
pokój.

Prace należy nadsyłać od 15—20 
maja 1952 r.

w wysokości od

winny zawierać 
ze szczególnym 
sportu w bu-

on, że zbiegł w maju 1951 r. do zach. 
sektora Berlina w obawie przed’ gro 
żącą mu karą za usiłowanie zabój
stwa żony i dziecka. W Berlinie zach. 
osk. nawiązał kontakt z wywiadem 
amerykańskim.

„Do stałej współpracy z wywia
dem amerykańskim zwerbował mnie 
— zeznaje Baron „Stefan“. Przy roz 
mowie, podczas której zgodziłem się 
na współpracę z wywiadem amery
kańskim, obecny był oficer amery
kański w stopniu porucznika.

Dostałem od wywiadu zadanie — 
mówi oskarżony — aby przekroczyć 
granicę, iść na teren śląski i zdo
być szczegółowy plan jednej z hut 
oraz wiadomości o produkcji tej hu
ty“. Oskarżony stwierdza dalej, że 
kazano mu również dostarczyć legi
tymacje PZPR oraz zw. za w., ksią
żeczki wojskowe i odcinki zameldo
wania. 16 czerwca 1951 r. agent wy 
wiadu amerykańskiego „Stefan“ od 
wiózł osk. Barona do pociągu odjeż 
dżającego z Berlina w kierunku gra 
nicy Polski. Oskarżony wyjaśnia, że 
wyposażony został na drogę w sfał
szowane dokumenty polskie i nie
mieckie oraz w pewną sumę pienię
dzy.

ZE ŚwiaTA

W. H.

♦ MOSKWA. Liczba prenumeratorów 
prasy w ZSRR wynosi 36 milionów.
♦ PEKIN. Produkcja materiałów ba

wełnianych wzrośnie w Chinach w r. b. 
o blisko 30 proc, w porównaniu z r. 1951, 
a produkcja jedwabiu — o 25 proc.
♦ BUDAPESZT. Na Węgrzech wypro

dukowano nowy typ lokomotywy elek
trycznej dla pociągów pospiesznych. Lo 
komotywa elektryczna rozwija szybkość 
do 125 km/godz.

BUDAPESZT. W ramach 5-Ietniego 
planu rozwoju gospodarki narodowej, po 
wstanie na Węgrzech w Diosgyöt wielka 
odlewnia. Będzie to największy kombinat 
metalurgiczny na Węgrzech.
♦ PEKIN. VZ Pekinie zakończyły się 

obrady drugiego plenum KC Demokra
tycznego Zw. Młodzieży Chińskiej.

♦ MEKSYK. Meksykańska Partia Ko
munistyczna i Partia Ludowa, na czele 
której stoi Lombardo Toledano, z-awaiły 
porozumienie w sprawie wspólnej plat
formy wyborczej.
♦ RZYM. W prowincji Emilii został 

ogłoszony strajk powszechny na znak pro 
testu przeciwko zakazowi władz uczczenia 
drugiej rocznicy śmierci 6 robotników 
zamordowanych przez policję podczas 
zajść, które miały miejsce dwa lata temu 
w Modenie.

♦ PARYŻ. Odbył się tu potężny wiec 
w obronie 34 patriotów hiszpańskich, u 
więzionych przez reżim frankistowski za 
udział w strajku barcelońskim. Patriotom 
tym grozi śmierć z rąk katów faszystów 
skich.

Jako następny zeznawał osk. 
kulicz, notoryczny kryminalista, 
kakrotnie karany na kradzież, 
winy przyznaje się. Na pytanie 
kuratora wyjaśnia, że po wojnie 
w korpusie Andersa i przebywał na 
terenie Włoch, Francji, a następnie 
w Niemczech zach. W 1947 r. Biku- 
licz odbywał karę w więzieniu za 
kradzież w Schäbisch-Hall (Wirtem
bergia). Na początku maja 1947 r. 
został zwerbowany przez kapitana 
amerykańskiego wywiadu do pracy 
szpiegowskiej.

Osk. wraz z niejakim Koniecznym 
miał być przerzucony do Polski, aby 
zdobyć wiadomości szpiegowskie z 
dziedziny lotnictwa. Osk. otrzymał 
od kapitana wywiadu amerykańskie
go obszerną instrukcję wywiadow
czą, książkę o typach samolotów 
oraz pewną sumę pieniężną. Otrzy-

KRÓTKIE SPIĘCIA

Bi- 
kil-
Do 
pro 
był

mał też wówczas polecenie, aby w 
wypadku „gdyby — jak zeznał — 
grunt się nam pod nogami palił“ — 
zgłosić 6ię w Berlinie zach. do misji 
amerykańskiej i podać oficerowi 
CIC swój numer rozpoznawczy.

Amerykanie kupowali ludzi 
za parę groszy

W marcu 1951 r. Bikulicz powró
cił do Berlina i zgłosił się do ofice 
ra wywiadu amerykańskiego CIC, 
po czym skierowany został do zorga
nizowanego przez Amerykanów pun^ 
ktu dla obcokrajowców.

„Tam przychodzili Amerykanie —r 
mówi osk. — i wynajmowali kogo 
potrzebowali. Warunki życiowe były 
bardzo marne, więc przychodzili, ku 
powali ludzi za parę groszy i wysy
łali“.

Osk. Bikulicz zeznaje następnie, 
iż otrzymał polecenie ponownego 

‘Dokończenie na sir. 3)

W poprzek „wielkiej przygodzie"
Amerykański komisarz Trizonii, 

Mac Cloy, referując prez. Trumano- 
wi w ostatnim raporcie kwartalnym 
działalność kierownictwa DGB (Deu
tscher Gewerkschaftsbund — trizoń- 
skich związków zawodowych), stw.er 
dza poufnie, że:

„Wykazało ono wielką oględność 
wobec polityki rządu bońskiego, a tak 
tyką swą, zmierzającą do uspokoje
nia OBURZONEJ klasy robotniczej, 
przysłużyło się rządowi^.

Przecież właśnie na czele DGB po
stawiono niejakiego p. Fette po to, 
żeby zdradzał interesy robotników 
niemieckich i wysługiwał się boń- 
skim neohitierowcom. Ta komisarycz 
na laurka stanowi właśnie oficjalny 
dokument jego zdrady.

Aby nie było żadnych wątpliwości 
eo do celów, którymi (z rozkazu 
Wall Street i z własnej ochoty) kie
ruje się „rząd“ boński, warto tu do
dać, iż tenże komisarz Mac Cloy, 
przemawiając niedawno we Frank-

furcie n. Menem w związku z plano
waną reorganizacją aparatu okupacyj 
nego, tak rzecz sprecyzował:

„Zamierzamy WIELKĄ. PRZYGO
DĘ doprowadzić do końca. Cel nas* 
pozostaje ten sam, musimy tylko od- 

zmienićpowiednio do ducha czasu, 
metody“.

^jLJrudno z^ln^ć> że „wielką 
wojen- 
właśnie

przygodą“ ma być awantura
na. Ale trudno s ę dziwić, że _____ _
przygotowania do niej natrafiają na 
(oficjalnie rejestrowane przez Mao 
CIoy‘a!) oburzenie niemieckiej klasy 
robotniczej. Zdradziecka taktyka ma 
nonetek amerykańskich w stylu p. 
Fette, choć „zmierzająca do uspoko
jenia“, doprawdy bardzo nie wiele 
przeciw temu oburzeniu może wskó
rać. Ignorując wysiłki p. Fette, ro
botnicy niemieccy również i w Tri
zonii stają coraz bardziej zdecydowa 
nie w poprzek „wielkiej przygodzie*f

PAL. j
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Rzecz zasadnicza w budownictwie

Plan organizacji i wykonania
p AMIĘTAMY stan przemysłu bu- 
* dowlanego w okresie międzywo
jennym, pamiętamy, że po wojnie 
przystąpiliśmy do pracy niemal od 
podstaw, przy warsztacie budowla
nym prawie doszczętnie zniszczonym, 
bez ludzi, bez sprzętu, bez odpowie
dnio zorganizowanego zaplecza.

Olbrzymi postęp w dziedzinie bu
dowlanej w naszym kraju potrafił 
przezwyciężyć początkowe trudności 
materialne. Bardzo poważną rolę ode 
grała i odgrywa tu nieoceniona 
wprost pomoc Związku Radzieckiego, 
zarówno w sprzęcie, jak i w bezpo
średnim kontakcie fachowców ra
dzieckich i polskich.

W miarę potężnego narastania 
inwestycji, w miarę wysuwania 
coraz to poważniejszych postula
tów pod adresem kadr budowlanych, 
ujawniać się poczęły słabe ogniwa. 
Zwiększone zadania wymagały zwięk 
szonego wysiłku, który należało osią
gnąć drogą odpowiedniej organizacji 
pracy j stosowania nowoczesnych 
metod.

Pamiętamy doskonale przełom, ja
ki dokonał się w przemyśle budow
lanym, dzięki inicjatywie oddolnej ta 
kich ludzi, jak Michał Krajewski, 
Religa, Markow, Poręcki, czy Trzciń
ski. Pamiętamy, że zastosowanie ze
społowych metod murarskich przy
niosło poważny skok w wydajności 
naszego budownictwa.

Wtedy to wykonawstwo poczęło co
raz wyraźniej dystansować projekto- 
dawstwo, przygotowanie dokumenta
cji technicznej. Zmusiło to z kolei 
biura projektowe do zmiany stylu 
pracy. Wprowadzenie na dużą skalę 
mechanizacji robót na placach budo
wy było dalszym przełomem.

nania stanowiły dodatkowy argument 
wstrzymywania się od mechanizacji.

Wszystkie te czynniki nie sprzyja
ły kapitalnej dla budownictwa rze
czy: rozwojowi i organizacji budowy.

ZI§, nowe zadania wymagają od 
przemysłu budowlanego, aby i to 

podstawowe ogniwo, dotychczas za
niedbane — należyte przygotowanie 
organizacji budowy poprzez sporządzę 
nie odpowiednich, przejrzystych pro
jektów — zostało wzmocnione. Teraz 
już nie wystarczy należyte przygo
towanie organizacji budowy na nie
których tylko odcinkach, bądź to po
szczególnych brygad, bądź to nie
wielkiego zespołu tych brygad.

Sprawą podniesienia procentu ze- 
społowości na wszystkich budowach 
w kraju, sprawą dalszego zwiększe
nia mechanizacji robót budowlanych, 
wreszcie, sprawą zastąpienia nowo
czesnymi prymitywnych metod zarzą 
dzania placami budów — zajmują się 
uczestnicy 2-dniowej konferencji nau 
kowej, zorganizowanej w dn. 10 i 11 
bm. w Warszawie przez Instytut Or
ganizacji 
twa.

Wyniki 
w której 
chowców 
winny 
poważnego postępu metod pracy na
szego budownictwa. Bez tego postę
pu nie do pomyślenia jest systema
tyczne a jednocześnie oszczędne rea
lizowanie rosnących zadań planu 6- 
letniego. (A.T.)

i Mechanizacji Budownic-

tej konferencji naukowej, 
bierze udział kilkuset fa- 

przemysłu budowlanego, po 
przyczynić się do dalszego,

Dary radzieckich robotników dla powodzian we Włoszech

Rejs pokoju „Timiriazewa”
Rzym, w styczniu.

W kilka tygodni po straszliwym 
wylewie Padu, który usunął z ma
py gospodarczej Włoch całą prowin
cję, pozbawił dachu nad głową 
200.000 osób i spowodował straty o- 
bliczone na tysiące miliardów lirów, 
amerykańska agencja prasowa poda
ła następujący bezczelny komunikat: 

„Przedmiotem dzisiejszych roz
mów ekspertów wojskowych Paktu 
Atlantyckiego była możliwość roz
myślnego zniszczenia wałów ochron 
nych wzdłuż Padu w wypadku in
wazji rosyjskiej na dolinę Padu, na 
podstawie doświadczeń, jakie dały 
ostatnie dni**.
„Doświadczenia“, o których mówią 

atlantyccy podżegacze, to setki zabi
tych i setki tysięcy bezdomnych. 
Wszyscy ludzie uczciwi my sieli, że 
straszliwa katastrofa powinna nau
czyć, jak należy umocnić brzegi Pa
du. Ale dla generałów atlantyckich 
wylew Padu był tylko wskazówką, 
jak je jeszcze bardziej osłabić. A pra 
sa amerykańska w języku wło
skim widziała w wylewie nie klęskę 
dla całego narodu, lecz „decydujący 
czynnik dla rozwiązania problemu 
obrony atlantyckiej“.

W tym samym właśnie czasie na
deszła wiadomość, że ludność ZSRR 
postanowiła przysłać powodzianom po 
moc materialną w żywności i odzieży 
wartości 700 milionów lirów.

{Korespondencja własna AP1 dla „Życia“}
Wiadomość ta wywołała wśród ro-* 

botników włoskich radość i gorące 
uczucie wdzięczności dla ofiar oda w-i 
ców.
By statek iryruszył 
najszybciej

W ZSRR pracowano z rekordową 
szybkością, aby dar ten jak najszyb
ciej dotarł do Włoch. Kolejarze z 
Moskwy, dokerzy z Odessy — wszy
scy wykonali 6W’ą pracę w czasie o 
połowę krótszym niż normalnie na 
to potrzeba. Dwanaście godzin, wcze 
śniej niż było zaplanowane, radziec
ki statek „Timiriazew“ przybił do 
portu w Genui, witany owacyjnie 
przez olbrzymi tłum na przystani 
Eritrea. Zaczęto wyładowywać ogro
mne skrzynie, zawierające 20 trak
torów „DT 54“, 40 bron i 40 pługów. 
Każdy z traktorów, skonstruowanych 
w słynnych zakładach charkowskich, 
ważył 5 ton.

Pierwszy wszedł na statek sekre
tarz generalny Włoskiej Konfedera
cji Pracy, di Vittorio, za nim Maria 
Magdalena Rossi, przewodnicząca 
UDI (Ligi Kobiet Włoskich) i Giu
seppe Berto, przewodniczący Towa
rzystwa Przyjaźni Włosko-Radziec- 
kiej, a za nimi wielu robotników! nicję dla wojsk kontrrewolucyjnych, 
■włoskich. Na mostku „Timiriazewa“, I organizowanych przez imperialistów

TE nowoczesne metody budownic
twa, zespołowośe doprowadzona 

do tzw. potoku włącznie, i postępują
ca mechanizacja, ujawniły dalsze sła
be ogniwa. Fachowcy budowlani, któ 
rzy podjęli trud odbudowy i rozbu
dowy — to przecież byli fachowcy, 
którzy weszli do nowego budownic
twa, obarczeni nawykami i rutyną 
pracy, narzuconymi im przed wojną 
przez warunki budownictwa kapita
listycznego.

Na tle rozwijającego się obecnie 
dynamicznie budownictwa zarysowa
ły się wyraźnie błędy w przygoto
waniu, w przedwojennym wyszkole
niu kadr technicznych na najwyż
szym szczeblu, kadr inżynierskich. 
Polskie budownictwo międzywojenne, 
zresztą budownictwo nikłe, charakte
ryzowało się słabym nasileniem inwe 
stycyjnym i rzemieślniczymi, indywi
dualnymi metodami pracy. Rzesze 
bezrobotnych zapewniały kapitalisty
cznym przedsiębiorcom rezerwy ta
nich sił roboczych. W tych warun
kach mechanizacja robót opłacała się 
polskim przedsiębiorcom mniej, niż 
czasowe powiększanie załóg robo
czych. Poza tym małe natężenie ro
bót i długie terminy dla ich wyko-

który przywiózł dary, następuje ser 
deczne powitanie z delegacją radzie
cką, z Władimirem Berezinem, przed 
stawicielem radzieckich związków za 
wodowych na czele.

W czasie trwania 
szła się wiadomość, 
nueńscy nie tylko 
bez żadnej zapłaty, lecz postanowili 
pracować dzień i noc, aby ani je
dna minuta nie była stracona i aby 
dary dotarły jak najprędzej do tych, 
którzy tak bardzo ich potrzebują.

Di Vittorio chce odpowiedzieć de
legatom radzieckim, ale wyprzedzają 
go burmistrzowie dwóch miast naj
bardziej dotkniętych klęską: Adrii 
i Rovigo. Chcą oni pierwsi podzię- 
kiwać w imieniu nieszczęsnej ludno
ść doliny Padu. „Ludność Pplesine— 
oświadczają 
znaczenie tych 
dą służyły do 
się czynnikiem 
kój“.
Nie broń,

Po-tem przem^.. 
imieniu Generalnej 
Pracy, i przypomina, że w tym sa
mym porcie genueńskim w roku 
1919 ładowano na statek broń i amu

uroczystości roze 
że dokerzy ge- 
rozładują statek

mówcy — zrozumiała 
darów. Traktory bę- 

uprawy ziemi i staną 
wielkiej walki o po-

ale traktory
di Vittorio, w 

Konfederacji

Czujnie strzeżemy naszego pokojowego dorobku
wyjazdu do Polski. Miał udać się 
do Poznania, odszukać Mieczysła
wa Koniecznego i odstawić go do 
Berlina. Ponadto dostał polecenie 
zdobycia szeregu informacji natu
ry wojskowej i gospodarczej, a 
wreszcie — zorganizowania placów 
ki szpiegowskiej na terenie kraju.
W Poznaniu miał on przekazać za

szyfrowaną wiadomość, która prze
znaczona była dla niejakiego płk. 
Skibińskiego i głosiła, że wyjazd je
go do St. Zjednoczonych jest zapew
niony.

Oskarżony zeznaje, ’ że zatrzymany 
został razem z osk. Kojem 26 kwiet
nia 1951 r. przez patrol WOP przy 
przechodzeniu granicy.

Z kolei składał zeznania osk. Koj, 
kilkakrotnie karany za pijaństwo, 
awanturnictwo, bijatyki i kradzieże. 
Koj przyznaje się do winy i zezna- 
je, że z kraju zbiegł do amerykań
skiej strefy Berlina we wrześniu 
lp49 r. i zamieszkał w obozie 
dla obcokrajowców, prowadzonym 
przez IRO.

Z końcem marca 1951 r. do obozu, 
w którym przebywał Koj, przyjecha
ło 3 osobników, z których jeden no
sił nazwisko Puk. ,,Niedługo potem — 
mówił Ko>j — pomocnik Puka zapro-

(Dalszy ciąg procesu szpiegów USA)
wadził mnie do niejakiego „Artura“ —“ 
również agenta wywiadu amerykań
skiego“.

Artur zaproponował mu przepro
wadzenie jakiegoś osobnika z Polski. 
Osobnikiem tym był pułk. Skibiński. 
Koj otrzymał dwie kartki z zaszy
frowanymi wiadomościami. Na 
nej kartce — zeznaje osk. — było 
napisane: płk. Skibiński oraz: 
Dąbrowski, a potem: przyjazd do 
lina natychmiast, spotkanie ma na
stąpić sam na sam. Niezależnie od 
tego było napisane: płk. Iglicki cze
ka w Berlinie. Wyjazd do Berlina 

Po przy- 
zaraz wy-

jed-

Jan
Ber-

ka w Berlinie. Wyjazd < 
ma nastąpić natychmiast, 
byciu do Berlina nastąpi 
jazd do USA.

Oskarżony wyjaśnia, że 
granicy polskiej wyjechał 
nia 1951 r. i że przy przekraczaniu 
granicy został aresztowany.

Po zeznaniach osk. Koja oskar
życiel publiczny zgłosił w poczet 
dowodów szereg dokumentów — 
wśród nich pisma Naczelnej Pro
kuratury Wojskowej, stwierdzają
ce, że płk. Skibiński oraz Dąbrow
ski zostali aresztowani pod zarzu
tem szpiegostwa i dywersji.

w stronę
24 kwiet-

Nowa gospodarka funduszem socjalnym
Własne placówki nie będą górą

Osk. Grieger przyznał się również 
do winy. Z kraju do Berlina zach. 
zbiegł w czerwcu 1950 r. po popeł
nieniu defraudacji. Po przybyciu do 
Berlina był badany w konsulacie 
amerykańskim. Po pierwszym bada
niu osk. Grieger został skierowany 
do punktu dla uchodźców, który był 
— jak stwierdza — ,,gniazdem, gdzie 
Amerykanie typowali agentów swego 
wywiadu“. W czasie pobytu w tym 
punkcie przeprowadził rozmowę z 
Griegerem oficer wywiadu amery
kańskiego, którego oskarżony znał 
jako „Billa“.

17 sierpnia 1950 r. osk. Grieger 
otrzymał od „Billa“ zadanie prze
dostania się do kraju w celu zor
ganizowania placówki szpiegow
skiej i „kanału przerzutowego** oraz 
wyszukania miejsca dla radiosta
cji, którą miał przewieźć do Pol
ski następnym razem.
Dla wywiadu amerykańskiego osk. 

zwerbował dwóch swoich znajomych: 
Barańskiego, właściciela hotelu i nie
jakiego Kruszyńskiego.

Osk. Planeta przyznał się do zarzu
canych mu przestępstw. Zeznał on, że 
po ucieczce z kraju do strefy amery
kańskiej Niemiec w 1950 r., znajdu
jąc się w obozie IRO, został zwerbo
wany do wywiadu przez oficerów 
CIC. W styczniu 1951 r. Planeta pod
pisał zobowiązanie stałej współpracy 
z

Niedostateczna jeszcze wciąż ener
gia wydziałów socjalnych, a często 
i nieznajomość przepisów, o czym nie
dawno pisaliśmy, spowodowały, że do
piero w listopadzie ub. r. wpłynęły do 
Wydz. Zdrowia od płatności żłobkowe 
za... kwiecień i maj. Sytuacja w przed 
szłkołach przedstawiała się nieletpiej. 
A i akcja wczasów dziecięcych na 
skutek opóźniania płatności potykała 
się o wiele trudności.

Działo się tak m. in. dlatego, że re
ferent socjalny zakładu pracy przez 
niedbalstwo nierzadko dokonywał 
przelewów z opóźnieniem, często też 
kierownictwa dzielnicowych czy miej
skich placówek socjalnych, finansowa
nych na zasadzie odpłatności, nadsy-

Studenci koreańscy
w gościnie u kadetów

Spotkanie 19 młodych Koreańczyków, 
którzy przybyli na studia do Polski, z 
młodzieżą z Korpusu Kadetów im. Gen. 
Świerczewskiego — było wielką mani
festacją uczuć braterstwa z bohatersko 
walczącym o wolność narodem koreań
skim, uczuć gorącej przyjaźni młodzieży 
obu narodów.

Długo, serdecznie rozmawiali przyszli 
oficerowie ludowego Wojska Polskiego 
z bohaterskimi synami walczącego o 
wolność narodu.

łały mylnie skierowane lub żle obli
czone rachunki.

Procedura wyjaśniania i prostowa
nia omyłek powodowała zastój w prze 
kazywaniu funduszów.

Aby więc błędy 1951 r. nie powtó
rzyły się w 1952 r., postanowiono us
prawnić dotychczasowy sposób finan
sowania akcji socjalnej.

Dotąd każdy zakład pracy posiadał 
w swoim budżecie fundusze przyzna
wane na prowadzenie własnych urzą
dzeń socjalnych, a także dysponował 
sumami przeznaczonymi na zapłatę 
za pobyt dzieci pracowników w dziel
nicowych czy miejskich żłobkach 
i przedszkolach.

Przy takim sposobie finansowania 
„wygrywały“ własne placówki zakładu 
pracy, finansowane bezpośrednio przez 
zakład, natomiast instytucje prowa
dzące „akcję zleconą“, uzależnione od 
terminowego przesyłania należności 
przez zakład pracy bądź rodziców wal 
czyły, o czym już wspominaliśmy, z 
poważnymi trudnościami.

W jakim kierunku idą zmiany?
A więc w 1952 r. zakład pracy bę

dzie miał w swym budżecie jedynie 
kwoty, przyznane na prowadzenie wła 
snych urządzeń, natomiast placówki 
dzielnicowe czy miejskie, finansowa
ne będą wyłącznie i bezpośrednio 
przez właściwą Radę Narodową. Ko
rzyści będą niewątpliwe. Każdy or-

RADIO
na dzień 12 stycznia

Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15 25 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.09
5.10 Koncert poranny 6.05 Wszechnica 

Radiowa 6.35 Pieśni o pracy i pokoju 
7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz radiowy 8.00 
Muzyka operetkowa 8.20 Muzyka poranna 
9.40 Muzyka 10.15 Koncert 10.55 „Kawałek 
cukru“ — fragm. pow. P. Jjlemnickiego 
11.15 Muzyka i aktualności 11.45 Głos ma 
ją kobiety 12.15 Muzyka 15.30- Aud. dla 
dzieci 16.20 Koncert 17.00 Najciekawsze 
aud. przyszłego tygodnia 17-15 „Trójka z 
Hawai“ — opow. Liu Pung-ju 17.30 Kom
pozytor tygodnia — L. van Beethoven 
18.00 Z kraju i ze świata 18.20 ..Słuchacze 
piszą“ — aud. Biura Studiów 18.25 „Z na
szych pieśni“ 18.45 Aud. dla kobiet wiej
skich 19-00 Muzyka 19.10 Reportaż 19.30 
Na muzycznej fali 20.3Ö Muzyka 20.45 Kon
cert 21.30 „Humoreski z teki Wor&zyłły“ — 
ode. opow. H. Sienkiewicza 21.45 Koncert 
symfoniczny 22.20 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Wesołe piosenki radzieckie 6.50 Pol- 

•kie ludowe melodie taneczne 7.20 Muzy-

1952 r. (sobota)
ka operetkowa 7.50 Kalendarz radiowy 
8.00 Lekcja języka rosyjskiego 14.15 Śpie
wa Chór Rozgł. Wrocławskiej 14.35 Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli 14.40 Mu
zyka dla wszystkich 15.20 Przegląd prasy 
literackiej 16.00 Wszechnica nn
Dziennik warszawski 16.35 
Głos mają kobiety 17.15 
Lekcja języka rosyjskiego
18.30 Wszechnica Radiowa
19.30 Muzyka i aktualności 
bocie po robocie 21.30 Utwory fortepia
nowe Fr. Brzezińskiego 21.50 Aud. z cy
klu: „Bacowie na wędrówce po Polsce“ 
22.20 Koncert 23.00 Muzyka.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ
Moskwa

42 m, 256
Audycje 

Koncert.
Moskwa
1.45 Program
13.45 Program dnia 17.20 Koncert 18.15 

etwa 18.35 Koncert

Radiowa 16.20
Muzyka 16.45 
Koncert 17.45
18.00 Koncert
18.50 Muzyka 

20.00 Przy so-

w języku polskim 25 m, 31 m, 
m, 10<8 m,
11.15 17.30 19.30 21.00 22.30—22 59

1935 m, 1734 m, 433 m.
dnia 17.20 Koncert 18.15

ganizator placówki sam będzie dyspo
nował potrzebnymi na jej prowadze
nie funduszami, które otrzyma bezpo
średnio od Rad Narodowych, przy 
czym wysokość kiwoty uzależnionia bę
dzie od ilości miejsc, jaką rozporzą
dza placówka, a nie jak to było dotąd, 
od liczby dzieci, którą nie zawsze mo
żna było z góry dokładnie ustalić. 
Rady Narodowe zaś zajmą się „inka
sem“ należności od zakładów pracy, 
bądź rodziców.

Obowiązujące obecnie stawki, które 
wpłacać będą pracownicy za pobyt 
dziecka w żłobku, w świetlicy, na ko
loniach itp., uzależnione 6ą ściśle od 
wysokości ich zarobków. Wahają się 
od 15 zł do 75 miesięcznie.

Nie są to wielkie sumy, zważywszy 
na otrzymywane zasiłki rodzinne i na 
to, że miesięczny koszt utrzymania 
dziecka w żłobku wynosi 236 zł (trzy 
posiłki dziennie, opieka lekarska, wy
chowawcza itp.). A więc rodzice, któ
rych’zarobki mieszczą się w najwyż
szej grupie, pokrywają zaledwie 31,5 
proc.

A przecież zarządzenie PKPG w 
sprawie zasad korzystania z urządzeń 
opieki nad dzieckiem przewiduje, że 
rada zakładowa może w uzasadnio
nych przypadkach zniżyć odpłatność 
o 50 proc., a nawet zwolnić od niej 
całkowicie.

Ponadto dotychczasowy system prze 
rzucający na fundusze społeczne cię
żar częściowego utrzymania dziecka 
przy jednoczesnym pobieraniu zasił
ków rodzinnych przez rodziców nie 
był słuszny. Dawał on przywileje tyl
ko tej grupie pracowników, których 
dzieci trafiły.do placówek opiekuń
czych.

Obecnie z drobnych stosunkowo 
kwot, pobranych od rodziców dzieci, 
korzystających ze świadczeń socjal
nych, powstaną poważne sumy. Otóż 
sumy te zostaną przede wszystkim 
wykorzystane na rozbudowę sieci pla 
cówek opiekuńczych, które wchłoną 
nowe tysiące dzieci pracowników. 
Dzieci, dla których dziś jeszcze nie 
ma miejsca w żłobkach i przedszko
lach. M.

Ze względu na nawał 
materiału kolejny odci
nek powieści zamieści
my w numerze jutrzej
szym.

■wywiadem amerykańskim.
Osk. oświadcza, że w Monachium 

poznał agenta wywiadu amerykań
skiego — „Karola“, pracownika t. 
zw. „rady politycznej**. 7 września 
1951 r. oskarżony wyjechał na po
lecenie „Karola“ do kraju, otrzy
mawszy na prowadzenie pracy dy- 
wersyjno-szpiegowskiej pewną su
mę pieniędzy, a nadto większą ilość 
oszczerczych ulotek antypolskich. 
Po przesłuchaniu osk. Sąd otworzył 

postępowanie dowodowe.
Św. Maria Żyzik — kuzynka osk. 

Griegera, zeznała, że oskarżony prze
kroczywszy nielegalnie granicę ukry
wał się u niej 
czasu.

Doprowadzony 
L. Skuza zeznał, 
renie Wrocławia 
do szpiegowskiej 
wiadu amerykańskiego przez agent
kę tego wywiadu — Niemkę Pela
gię Abendrot.

Świadek 
szpiegowska 
na przez 
Świadek otrzymał od Abendrot za
danie zbierania w kraju informacji 
dotyczących Wojska Polskiego, 
przemysłu i komunikacji.
Po pewnym czasie Abendrot prze

kazała świadka „Jerzemu“.
Prok.: Kim był „Jerzy“?
Sw.: „Jerzy“ był kapitanem hitle

rowskiej Kriegsmarine i agentem wy
wiadu amerykańskiego.

Świadek zeznaje, że w kwietniu 
1950 r. zbiegł z Polski do amerykań
skiego sektora Berlina, gdzie nawią
zał kontakt z „Billem“ — oficerem 
wywiadu amerykańskiego w stopniu 
majora. U „Billa“ świadek spotkał 
się z Abendrot.

Przemówienie prokuratora
Po przesłuchaniu świadków Sąd 

udzielił głosu prokuratorowi wojsko
wemu mjr Ligięzie.

„Żeby należycie ocenić zbrodniczą 
działalność oskarżonych — powiedział 
m. inn. prokurator — musimy przy
pomnieć sobie, w jakim czasie i w 
jakich warunkach toczy się ten pro
ces, proces zresztą nie jedyny.

Już pod koniec drugiej wojny, kie
dy mimo sabotowania przez St. Zjed
noczone i Anglię działań wojennych— 
Zw. Radziecki j walczące u jego bo-

ku kraje dobijały hitlerowskiego ga
da w jego legowisku — St. Zjedno
czone zaczęły przygotowywać 
agresję.

Jednym z kierunków te] 
miałoby być uderzenie na 
Wywiad amerykański rozpanoszył się 
w Niemczech zach. i stamtąd wbrew 
woli demokratycznych Niemców, kie
ruje swe działania na Polskę.

Niech się jednak amerykańscy im
perialiści nie łudzą, że uda im się 
zrealizować ich plany. Umiemy czuj
nie strzec tego, co budujemy. 100 mi
lionów dolarów, przeznaczonych na 
opłacanie dywersantów i szpiegów, 
niczego w tej sprawie nie zmieni. 
Po te brudne cuchnące dolary sięga
ją tylko wyrzutki i szumowiny, tacy, 
z którymi naród dawno już nie ma 
nic wspólnego. Takich, którzy wraca
ją tutaj, żeby szkodzić Polsce i bruź
dzić w naszej budowie, potrafimy 
bezlitośnie zniszczyć na samym po
czątku ich zbrodniczej działalności.

Nie ud-9 >ię zdrai.com,. zaprzańcom 
przechodzić bezkarnie przez nasze 
granice, nie uda im się żerować po 
fabrykach, hutach, kopalniach, kole
jach i urzędach.

Ludzie zasiadający dziś na ławie 
oskarżonych sprzedali się amery
kańskim podżegaczom wojennym, 
sprzedali się wywiadowi amerykań
skiemu.
na nasze święte prawo do życia, do 
wolności, do pokoju. I dlatego nie 
ma dla nich między nami miejsca. 
Sprawiedliwy wyrok w ich sprawie 
musi być ostrzeżeniem dla każde
go, kto dałby się skusić amerykań
skim podpalaczom świata. Niech 
wiedzą ci, którym pachnie szpie
gowski chleb, że nikt, kto przycho
dzi do Polski w zamiarze szkodze
nia narodowi polskiemu, cało nie 
ujdzie’*.

nową

agresji 
Polskę.

Ośmielili się oni targnąć

przez dłuższy okres

z więzienia świadek 
że w 1947 r. na te- 
został zwerbowany 
roboty na rzecz wy-

stwierdza, że robota 
w kraju była opłaca- 
wywiad amerykański.

dla zdławienia młodego państwa Ra
dzieckiego. Statek ten został załado
wany, ale nie przybył nigdy do miej 
sca swego przeznaczenia.

„Okręt ten — mówi di Vittorio 
— który wiózł nienawiść i impe
rialistyczną wolę opanowania świa 
ta, zagubił się po drodze. Ale okrę 
ty, wysłane w imię braterskiej mi
łości pomiędzy narodami, tak jak 
statek „Timiriazew“, przybywają 
do celu. Dosyć propagandy niena
wiści i wojny, niech żyje pokój o 
braterstwo narodów!“
„Narody idą naprzód — mówi di 

Vittorio — do wolnego i szczęśliwe
go życia, które zagwarantuje pokój 
całemu światu. Dzięki^i pozdrowienia 
Wam, którzy jeszcze raz okazaliście 
wyższość świata robotniczego nad 
światem wyzyski waczy. Robotnicy 
przysyłają nie broń, ale żywność 
i traktory, przesyłają słowa pokoju, 
pocieszają i uspokajają strwożone ser 
ca matek. Niech żyje wieczna przy
jaźń narodu włoskiego z narodem 
radzieckim. Niech żyje kiasa robot
nicza, która wyprowadzi ludzkość na 
drogę pokoju i budownictwa poko
jowego“.

Przemówienie di Vittorio oklaski
wano długo i z entuzjazmem. Przed 
stawiciele robotników włoskich obsy
pali darami delegację radziecką. Ma
nifestowano na ulicach Genui, która 
z przybyciem statku pokoju „Ti
miriazew“ otrzymała najwspanialszy 
podarunek noworoczny, jaki kiedykol 
wiek ofiarowano miastu.

Dary radzieckie natychmiast zaczę 
to rozdzielać pomiędzy powodzian. 
10.000 kwintali zboża, 40.000 kwintali 
mąki, 2.500 kwintali cukru, 2.000 
kwintali kaszy manny, 100 000 puszek 
mleka skondensowanego, 20 trakto
rów z pługami i bronami, 60 milio
nów lirów. Oto podarunek robotni
ków radzieckich dla robotników wło
skich. Ale o tym prasa amerykań
ska w języku włoskim, zajęta zbro
dniczymi spekulacjami na temat uru
chomienia sztucznych powodzi, nie 
napisała ani słowa. A. Barsilio

Z emigranckiej łączki

1 admirał, 
dodaje me-

posiedzeniu 
Radzie zna- 
robotników.

Dobrane 
towarzystwo 

„Dziennik Polski i Dziennik Żol< 
nierza“ w n-rze 289 podaje, że w 
grudniu ub. r. odbyło się w Londynie 
inauguracyjne posiedzenie czwartej t. 
zw. „Rady Narodowej“, z udziałem 
najwyższych dygnitarzy londyńskiego 
grajdołka — Zaleskiego, Andersa itd. 

Na 76 członków rady, donosi „Dzień 
nłk“, jest d generałów i 
Autor notatki „Bywalec** 
lancholijnie:

„Na inauguracyjnym 
krążyła pogłoska, że w 
lazła się również para
Pogłoski tej nie potrafiłem jednak 
sprawdzić i nikt nie umiał mi wska
zać tych mitycznych robotników“. 
W związku z tym wychodząca w 

Paryżu demokratyczna „Gazeta Pol
ska“ pisze:

„Tenże Bywalec dyskretnie prze
milcza skład społeczny pozostałych 
członków tej Rady Antynarodowej. 
Pomóżmy mu: oprócz wyżej wy
mienionych radnych obecnych by
ło 11 b. dyrektorów więzień (w tym 
kierownik Berezy), 8 b. komisarzy 
policji, 6 b. oficerów żandarmerii, 
5 przemysłowców, 5 kupców, 2 ka- 
mieniczników i 7 redaktorów przed
wojennych „Kurierów“ — „Co
dziennego“ i „Porannego“.
Czyli — nawet dość liczne, ale do
brane towarzystwo. VV-k.

_________ Obwieszczenia
Państwowa Centrala Drzewna Ekspozytura w Olsz 

tynie powiadamia, że skład Handlowy PCD Nr 1 w 
Olsztynie przy Al. Warszawskiej 35 został z dniem 
31.XII.51 r. przeniesiony na ulicę Lubelską 29 i po
cząwszy od dnia 2 stycznia 52 r. detaliczna sprzedaż 
drzewa opałowego oraz niektórych sortymentów tarci
cy z puli wolnorynkowej odbywać się będą tylko pod 
wskazanym adresem to jest przy ul. Lubelskiej 29.

R 15-0

Zawiadomienie
Biura Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania w Czę
Stochowie zostały przeniesione z ul. Dąbrowskiego Nr 7 
na ulicę Wilsona Nr 54 do własnych garaży. K 79 0

Ogłoszenia drobne Zgubiono 3 karty meldun
kowe na nazwiska: Anders 
Maria, Piątek Genowefa, 
Palacz Bolesław, zamiesz
kali Częstochowa, 7 Kamie
nic 9—7. g 17261-1

Handlowe
Kupię zaraz dwie maszyny 
trykotarskie Nr 10 i en- 
dlówkę. Zgłoszenia kiero
wać Maria Radzikowska 
Kraków, Filarecka 9. k 81-1

Pianino okazyjnie kupię. 
Oferty do „Życia Często
chowy“ pod „pianino“.

g 17260-1

______ Zguby______
Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez WJ<R 
— Chełm na nazwisko Koł
tun Jan, Bogdan. g 8-0

w TVGODXIKU 
AKTUALNOŚCI

KftOJ

Zgubiono przepustkę na 
teren f-kl Raków na nazwi 
sko Gawron Józef, g 17268 1

Unieważnia się skradzioną 
pieczątkę owalną z napi
sem: „Księgarnia i Sklep 
F. D. Wilkoszewski Często 
chowa, Aleja 26“. g 17262 1

Zgubiono kartę drugiej re
jestracji wojskowej, rocz
nik 1932 nazwisko Borcuch 
Stanisław, Wó-lka, pow. 
Iłża. g 12251 1

Zgubiono odcinek zameldo 
wania wydany przez biuro 
meldunkowe w Radomiu, 
na nazwisko Gołębiowska 
Krystyna. g 12253 1

Zgubiono kartę meldunko
wą Nr 11.4347 wydaną dnia 
17.11.1951 na nazwisko Dy
bek Halina, Szczytno, ul. 
Curii Skłodowskiej — Szpi 
tal. g 12261-1

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Biuro 
Meldunkowe Radom, na 
nazwisko Wiktorowski Bro 
nlsław. g 12289-1

Zgubiono kartę -meldunko 
wą wydaną Prez. M. Ra
dy Naród. Radom, na na
zwisko Dybowska Eugenia.

Zgubiono przepustkę fa
bryczną CzZPL „Stradom“ 
na nazwisko Jachura Sta
nisław. g 17266-1

Skradziono kartę meldun
kową wydaną przez Zarząd 
Miejski Radomia na nazwi 
sko Mitka Maria, g 12252-1

Zgubiono książeczkę woj
skową WKR — Radomsko, 
kartę meldunkową, na na
zwisko Jachimczak Jan. 
Brzeźnica Stara. g 17267-1

Zgubiono przepustkę fa
bryczną CzZPW, na nazwi 
sko Parszcz Helena.

g 17265-1

Zgubiono kartę pierwszej 
rejestracji wojskowej WKR 
Częstochowa, na nazwisko 
Walczak Jerzy. g 17274-1

Zgubiono książeczkę woj
skową wydaną przez RKU 
Białystok, książkę Ubezpie 
czalni Społecznej oraz do
wód osobisty na nazwisko 
Skube Wacław Białystok, 
ul. Czysta 4. g 12277-1

Zgubiono na trasie Ja- 
strzebna — Zwierzyniec, 
książeczkę wojskową, legi
tymację RZZ na nazwisko 
Radkiewicz Jan, zamiesz
kały Dobre Miasto ul. Łu
życka 14. g 12275 1

Zgubiono kartę meldunko
wą 102759, Andrzejewska 
Katarzyna, wieś Dubiny, 
Hajnówka. g 12284 1

zdrai.com


Itr. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Z obrad plenum ORZZ

Wykonamy zwycięsko zadania
trzeciego roku wielkiego planu

(ka) W Olsztynie obradowało rozszerzone plenum Okręgowej Rady Związ 
ków Zawodowych, na którym podsumowano osiągnięcia związków zawodo
wych w r. ub. oraz omówiono plan pracy na rok bieżący. W obradach 
wziął również udział przedstawiciel KW PZPR ob. Juzoniowa oraz przed
stawiciel CRZZ ob. Ferenc.

Plenum wysłuchało sprawozdania j I wałowa i inż. Rybakowa osiągając 
referatu przewodniczącego ORZZ ob. I wysokie przekroczenie mierników pra
Bartnikowskiego, w którym omówił 
on podstawowe zadania związków za
wodowych w trzecim roku realizacji 
planu 6-letniego. Są nimi: podniesie
nie na wyższy poziom kierowniczej 
roli związków zawodowych w ruchu 
współzawodnictwa pracy i racjonali
zatorstwa oraz dalsze zwiększenie tro
ski o sprawy bytowe członków zw. 
zaw. przez rozszerzenie i wzmożenie 
pracy wychowawczej wśród najszer
szych rzesz związkowców.

Jak wynika ze sprawozdania, coraz 
większa liczba olsztyńskich związków 
ców bierze udział w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy, ruchu ra
cjonalizatorskim oraz w walce o oibni 
żenie kosztów własnych produkcji. 
Coraz więcej zakładów stosuje nowe, 
cparte o doskonałe wzory radzieckie, 
metody pracy, które ułatwiają pracę 
robotnikom i przyczyniają się do wzro 
stu produkcji i wykonywania planów 
przed terminem.

PRZYKŁADY
Załoga Olsztyńskiego Przem. Zjed

noczenia Budowlanego wykonała rocz 
ny plan na 16 dni przed terminem w 
104 proc., dając ponad plan 152 tys. 
m. sześć, budynków użyteczności pu
blicznej i 34 tys. m. sześć, budynków 
mieszkalnych. Sukces swój załoga za
wdzięcza szeroko rozwiniętemu współ 
zawodnictwu pracy. Zarobki robotni
ków wzrosły przeciętnie o 13,5 proc.

Na budowie „Centrofarmu“ po 
raz pierwszy w naszym wojewódz- ‘ 
tw7ie wyprowadzono przy kładzeniu 
dachu płyty trzcinowe, zamiast daw 
niej stosowanych płyt „Sufrema“. 
Zastosowanie tej zmiany przyniosło 
ok. 50 proc, oszczędności.

Innym przykładem walki robotni
ków o obniżkę kosztów własnych 
jest przeprowadzenie przez załogę 
warsztatów OPZB remontu kopacz
ki we własnym zakresie, dzięki cze
mu zaoszczędzono 150 tys. zł.
Pracownicy stolarni OPZB z zao

szczędzonego surowca wykonują kost
kę brukową, z której układa się pod
łogę w fabrykach uzyskując 
38 tys. zł oszczędności.

Poważne osiągnięcia w r. 
również Związek Zawodowy 
rzy.

Pracownicy służby ruchu 
wre współzawodnictwie w skali krajo
wej pierwsze miejsce i sztandar prze
chodni. Służba elektrotechniczna wpro 
wadziła pierwsza w Ikiraiju nowe, 
wyższe formy współzawodnictwa pra
cy, osiągając poważne rezultaty. Po
nad 70 proc, ogółu pracowników służ 
by drogowej i elektrotechnicznej sto
suje radzieckie metody pracy inż. Ko-

cy.
M.in. brygady kolejarzy z Rucian, 

stosując metodę inż. Rybakowa, o- 
siągnęły 450 proc, normy. Poważne 
przekroczenie norm uzyskują pra
cownicy innych odcinków kolejo
wych.
Przemysł drzewny zawdzięcza rów

nież swoje sukcesy ws-półzawodnictwu

Lidzbark wykonał
plan remontów

Wszystkie zadania przewidziane w 
2-giim r. planu 6-letniego w zakresie go 
spodarki komunalnej,, pow. lidzbarski 
wykonał w pełni. Zakończono bo
wiem kapitalne remonty 46 budyn
ków mieszkalnych o 417 izbach, któ 
re oddano do użytku robotnikom w 
miastach. Wybudowano sieć elektry 
czną w Lidzbarku długości 1.600 m. 
oświetlając peryferyjne ulice miasta 
oraz postawiono most 
rzece Łynie.

W Dobrym 
in. generalny 
oraz położono 
ciuszki.

Wszystkie te inwestycje świadczą 
o trosce i zapobiegliwości rządu lu
dowego, konsekwentnie dążącego do 
polepszenia egzystencji mas pracują
cych.

Kor. Antoszkiewicz z Lidzbarka

przejściowy na

Mieście 
remont 
chodnik na ul. Koś-

ukończono m. 
wieży ciśnień

pracy. Wszystkie rejony przemysłu 
drzewnego wykonały swoje roczne 
plany przed terminem. We współza
wodnictwie w zakładach przemysłu 
drzewnego wyróżnili się: Emilian 
Busk — 170 proc, normy, Ignacy Bo- 
lesta — 137 i Teodor Cygan — 164 
proc, normy.

RACJONALIZATORZY
Ruch racjonalizatorski ma również 

poważne osiągnięcia. W ciągu r. ub. 
zgłoszono 121 pomysłów racjonaliza
torskich, z której to liczby 85 pomy
słów zostało przyjętych. Zastosowa
nie tych pomysłów przyniosło gospo_ 
darce narodowej poważne oszczędno
ści.

Pomysły racjonalizatorskie nie za
wsze są jednak należycie rozpowszech 
niane. Np. ob. Wincenty Mackiewicz 
z nadl.: Szeroki Bór udoskonalił pług 
do orki leśnej. Pomysł został zatwier
dzony z zaleceniem stosowania tych 
pługów we wszystkich leśnictwach. 
Tymczasem pług ten jest używany tyl 
ko w Szerokim Borze, a w pozosta
łych nadleśnictwach przeprowadza się 
orkę leśną starym systemem.

W warsztacie GS w Pasłęku stolarz 
ob. Lewandowski przez udoskonale
nie frezarki produkuje w ciągu 5 go
dzin 300 sztuk szprych do wozu, czyli 
o 1000 proc, więcej niż starym syste
mem. Dyrekcja CRS nie rozpowszech 
niła tego systemu na wszystkie za
kłady, a nagrodę za usprawnienie ob. 
Lewandowski otrzymał dopiero po ro
ku.

Te i inne przykłady świadczą o nie
dostatecznym docenianiu przez admi 
nistraeję ruchu racjonalizatorskiego.

Czołowym zagadnieniem dyskuto
wanym na plenum była sprawa roz
woju współzawodnictwa pracy, przy i

czym stwierdzono potrzebę dalszego 
jego rozwoju i wprowadzenia nowych 
form aktywizacji załóg w walce o 
plan.

Podkreślono również konieczność 
dalszego pogłębienia i rozszerzenia 
pracy polityczno - wychowawczej 
wśród związkowców, systematyczne
go wzmacniania sojuszu-robotniczo - 
chłopskiego i wzmożenia czujności.

Plenum powzięło uchwałę, w któ
rej aktyw związkowy woj. olsztyń
skiego zobowiązał się m.in. do dalsze
go rozszerzenia współzawodnictwa 
pracy, ruchu racjonalizatorskiego i 
wzmożenia walki o obniżkę kosztów 
własnych.

przez to

ub. ma 
Koleja-

zdobyli

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Stefan Dąbrowski, Barczewo, Boha

terów 1. — Już wprowadzaliśmy wcześniej
sze informowanie Czytelników w rubryce 
„Co i gdzie'*.

3. — Wysłaliśmy do Woj. Biura MHW 
celem przeprowadzenia kontroli i uspraw
nienia omawianej przez Was sprawy.

Ob. M. Serguć. pow. Braniewo. — Ob. 
Jan Dej uch a został usunięty z zajmowa
nego stanowiska z dniem 1 bm.

PIERWSI W POLSCE

Kolejarze służby ruchu DOKP Olsztyn zdobyli sztandar przechodni zarzą
du głównego ZZK za uzyskanie najlepszych wyników we współzawodnic
twie pracy. Na zdjęciu przodownicy kolejarze w chwili przejmowania 

sztandaru.

Wzrasta zainteresowanie hodowlą
i kontraktacją trzody chlewnej

i (U). — Na pierwsze półrocze 1952 roku chłopi woj. olsztyńskiego za
kontraktowali dotychczas 47 tys. sztuk trzody chlewnej, w czym 6 tys. 
stanowią bekony a 41 tys. sztuki mięsno-tłuszczowe.

W akcji kontraktacyjnej trzody 
chlewnej, przodują chłopi pow. rrirą 
gowskiego. Wykonali oni swój plan 
w 193 proc. Drugie z kolei miejsce 
uzyskali chłopi pow. suskiego, któ
rzy zrealizowali plan kontraktacji 
trzody chlewnej w 158 proc. W pow 
braniewskim osiągnięto dotychczas 
98 proc, planu kontraktacji, a w re- 
szelskim — 94 proc. Najsłabszy prze 
b‘eg kontraktacji zanotowano w po 
wiatach: piskim i działdowskim.

WZOROWY HODOWCA
W pow. węgorzewskim Władysław

Codzienną pracą wywalczymy pokój
i wzmocnimy siły naszej ojczyzny

9 bm. odbyła się w Mrągowie w sali posiedzeń prezydium PRN pierw- 
w bież, roku konferencja Powiatowego Komitetu Obrońców Pokoju.sza w bież, roku konferencja Powiatowego Komitetu Obrońców Pckc.ju, 

na którą przybyło ponad 100 delegatów z gromad, zakładów pracy, insty
tucji i szkół.

Referat sprawozdawczy z drugiej 
sesji Światowej Rady Pokoju w Wie
dniu wygłosił red. Zieliński.

Ob. Maria Karpa, Polka miejscowe 
go pochodzenia z Baranowa, m. in. 
powiedziała:

— Ja wiem co to znaczy w^ojna.
Wojna odebrała nam naszych mę
żów i dzieci. Wojna pozostawiła 
wdowcy i sieroty. Dlatego my, po
zostali przy życiu, co dzień walczy
my o pokój, wzmacniając siłę gospo 
darczą naszej ojczyzny.
— Imperialiści amerykańscy — o- 

' świadczył m. in. ob. Gęczyk, również 
Polak miejscowego pochodzenia — 
biorą udział w wojnach tylko swoimi 
kapitałami. Sami nie walczą. Dają 
tylko armaty i inną broń. Zawsze cu 
dzymi rękami wyciągają kasztany 
z ognia. .

Ob. Dering z. Rybna mówił o dzie
ciach, jako największym skarbie na
rodu.

— Dlatego też — powiedział ob 
Dering — powinniśmy uctzynić wszyst 
ko, co w naszej mocy, aby nie dopu-

ścić do nowej rzezi, aby zapewnić na 
szym dzieciom szczęśliwą i radosną 
przyszłość.

Podczas konferencji do prezydium 
wpłynął telegram wychowanków uni 
wersytetu ludowego w Mikołajkach.

Notujemy przy tej sposobności oby 
watelską i patriotyczną postawę ro
botnika M. Polonisa z Kozłowa, któ-

ry zobowiązał się zasiać 3 ha odło
gów, a zebrany przez siebie plon w 
całości przekazać państwu.

(Opracowano na podstawie ma
teriałów nadesłanych przez nasze
go kor. z Mrągowa — G. Jeronń- 
na.)

| a na pierwszy kwartał rb. 20 sztuk. 
Zestawienie to dowodzi, iż w grom.

Prokopczyk z grom. Krymki gospo
darujący na 8 ha uważany jest przez 
okol cznych chłopów za wzorowego 
hodowcę i rolnika.

Prokopczyk * zakontraktował na 
rok 1950 — 10 sztuk tuczn ków i 
sprzedał je Centrali Mięsnej w ści 
śle określonym terminie. W ub. r. 
hodowca ten sprzedał państwu 9 
sztuk świń, a na rok 1952 zakon
traktował 8 sztuk. Z liczby tej jed 
ną sztukę już odstawił. Tucznik 
ważył 200 kg.
Prokopczyk ma zarejestrowane 

dwie mac ory stanowiące podstawę 
jego hodowli.

Poważny sukces w realizacji pla
nu kontraktacji trzody chlewnej uzy 
skali również chłopi z grom. Śzczy- 
bały-Orłowsk:e w gm. Wydminy. 
Przekroczyli oni plan kontraktacji 
na I kwartał rb. o 10 proc., co przy 
pisać należy aktywności kierown ka 
grupy hodowców Franciszka Beni- 
sza. 06. Benisz zakontraktował na I 
kwartał br. 3 tuczniki a na pozo
stałe kwartały 6 sztuk trzody chlew 
nej. Gromada jego zakontraktowała 
w ub. r. ogółem 37 sztuk tuczników,

Szczybały rozwój hodowli postępuje 
bardzo szybko naprzód i że włącza 
się do niej coraz większa ilość chło
pów. Stan pogłowia trzody chlewnej 
w grom. Szczybały wzrośnie w pierw 
szych sześciu miesiącach br. co naj
mniej o 50 proc. Ten wzrost zain
teresowania hodowlą jest objawem 
coraz bardziej powszechnym i wystę 
puje w wielu gromadach woj. olsz
tyńskiego.

Towary-premie dla dostawców mleka

Co i kiedy dostaniemy 
na bony tłuszczowo - mięsne I

Zgodnie z ogłoszonym przez wydz. 
handlu prezydium Woj. Rady Naro
dowej w Olsztynie rozdzielnikiem, w 
bieżącym miesiącu otrzymamy na bo-

ny mięsno-tłuszczowe następujące ilo 
ści artykułów:

1 MYŚL 
FILOZOFICZNA 

CENTRALNE CZASOPISMO 
FILOZOFICZNE W POLSCE 
do nabycia w księgarniach 

««DOMU KSIĄŻKI»
Zamów.enia za zaleczeniem 

kierować s
PAŃSTWOWE 

WYDAWNICTWO 
NAUKOWE 

Warszawa, ul. Asfaltowa 11

(ka) Zachęceni korzyściami, jakie 
daje UGhwała prezydium rządu do
stawcom mleka, coraz więcej chło
pów naszego województwa odstawia 
mleko do zakładów mleczarskich. Po 
wprowadzeniu w życie wymienionej 
uchwały liczba dostawców wzrosła o 
3 tys., a ilość dostarczanego mleka 
o ok. 40 tys. litrów.

Obecnie w gminach i gromadach 
rozpoczęto już wydawanie chłopom- 
dostawcom mleka należnych im pre
mii za grudzień ub. r. Na liście pre
miowanych w gromadzie Łąkosz pow. 
Nowe Miasto znalazł się m. in. śred
niorolny chłop Jan Burzyński. W cią
gu grudnia ub. r. dostarczył on po
nad 1.000 litrów mleka. Oprócz nor
malnej zapłaty Burzyński otrzymał 
tytułem premii 10 metrów płótna, 
200 kg pasz treściwych, masło i pro
szek do prania.

Burzyński oświadczył m.
„Państwo przychodzi chłopom z róż 
nego rodzaju pomocą. Toteż obo
wiązkiem nas chłopów jest wywią
zywać się ze wszystkich zobowiązań.

in.:

Przez zwiększone dostawy mleka da 
jemy więcej żywności dla braci ro
botników, którzy walczą o zwycię
skie wykonanie planu sześciolet
niego“.
W przygotowaniach do akcji pre

miowania dostawców mleka najlepiej 
przygotowały się gminne spółdzielnie 
powiatu Ostróda. GS-y tego powiatu 
już w grudniu ub. r. zaopatrzyły się 
w odpowiednią ilość towarów i jako 
pierwsze w województwie rozpoczęły 
wydawanie premii. Natomiast GS Zic 
lonka Pasłęcka pow. Pasłęk i Bramka 
pow. Morąg wykazały słabe zaintere
sowanie się akcją premiowania do
stawców mleka. Pracownicy tych 
GS-ów nie poinformowali wszystkich 
chłopów o korzyściach, jakie daje 
chłopom uchwała Prezydium Rządu. 
Co gorsza w sklepach tych GS-ów 
brak jest towarów, jakie winni otrzy 
mać chłopi-dostawcy tytułem premii.

Nie wątpimy, że niedociągnięcia le 
zostaną w tych Gminnych Spółdziel
niach szybko usunięte, aby premiowa 
nie dostawców mleka mogło się od
bywać bez żadnych przeszkód.

Załatwione interwencje
wzmacniają zaufanie

Prezydium PRN w Lidzbarku 
Warm, realizując uchwały partii i rzą 
du w sprawie rozpatrywania i zała
twiania odwołań, listów i zażaleń lud
ności oraz krytyki prasowej przyjęło 
i załatwiło w roku 1951 — 247 takich 
spraw. System ten przyczynił 6ię do 
wzmocnienia więzi między władzą 
ludową a masami pracującymi i utrwa 
lił zaufanie obywateli do organów 
władzy państwowej. Poza tym uderzył 
z całą siłą w spotykane jeszcze nie
kiedy lekceważenie, obojętność i głu
chotę poszczególnych pracowników i 
instytucji wobec najżywotniejszych 
potrzeb klasy robotniczej oraz mało 
i średniorolnych chłopów.

Załatwione skargi przyczyniły się 
poważnie do usunięcia wielu niedo
ciągnięć nadużyć służbowych i ku
moterstwa oraz wzmocniły prawo- 

i rządność ludową.
Kor. Antoszkiewicz.

między nami

Strażacy z Lidzbarka
czytają książki

Pow. Kom. Straży Pożarnych w 
Lidzbarku podniosła ostatnio poziom 
prac kulturailno-ideologicznych wśród 
członków OSP, które dotychczas były 
zaniedbane. Obecnie organizowane są 
pogadanki i odczyty, poruszające za
dania strażaków w okresie planu 
6-letniego.

Na uwagę zasługuje zorganizowa
nie przy pogotowiu przeciwpożaro
wym w Lidzbarku zespołu dobrego 
czytania w ilości ok. 20 osób (straża
ków zawodowych i ochotników oraz 
ich rodzin). Zespół ten zbiera się dwa 
razy w tygodniu i zapoznaje się z lek
turą postępowych pisarzy.

Kor. Antoszkiewicz z Lidzbarka

Mięso i wędliny: posiadacze bonów 
IB — 1,75 kg, II B — 1,25 kg, IIIB— 
0,50, RB — 0,50, RC — 0,40, Dz2B— 
0,50 i Dz2C—-0,40 kg (norma miesięcz 
na) oraz tłuszcze: na bony kat. IB— 
0,80 kg, IIB — 0,60 kg, IIIB — 0,25 
kg, RB — 0,29 kg, RC, DzIB i DzIC 
po 0,20 kg, oraz Dz2B — 0,25 kg i 
Dz2C — 0,20 kg.

Terminy realizacji bonów przedsta
wiają się następująco: w okresie do 
12 bm. posiadacze bonów IB otrzy
mują 0,25 kg mięsa i 0,25 kg wędli
ny, kat. IIB — 0,20 kg mięsa i 0,10 
kg wędliny, Dz2B — 0,25 kg mięsa 
i Dz2C — 0,20 kg mięsa. Od 15 do 19 
bm. — na bony kat. IB wydawane 
będzie 0,25 kg mięsa i 0,25' kg wę
dliny, II B — 0,15 kg mięsa i 0,20 Kg 
wędliny, IIIB 0,25 kg wędliny 
RB — 0,25 kg mięsa, RC — 0,20 kg 
mięsa.

TEATRY
Teatr im. Jaracza — „Ich czworo“, godz. 

19.30

jutro: „Rainis“, 
19
jutro: „Radosne 
godz. 17 i 19.30

KINA
Awangarda — dziś i 

prod. radź., godz. 16.30 i
Odrodzenie — dziś i 

spotkanie“, prod. radź.,
Polonia — dziś 1 jutro ,,Czerwony ru 

mak“, prod. angielskiej, godz. 16.30 i 19
Apteka dyżurna — Społeczna nr 37, ul. 

Partyzantów
Pogotowie 

tyzantów 82,

30
Ratunkowe PCK — ul. Par
tei. 1111, 12-44.
KLUB TPPR

Czytelnia — radio — szachy

Druk. RSW „PRASA“. Marszałkowska 3/5
3-B-10247

Będziemy się dobrze uczyć
zaPewniały dzieci „Dziadka Mroza"

co prawda no- 
niemniej jednak no- 

Przez zw <łzki zaw., organizacje
- dla dzieci były dla nich taką samą radosnąr rok naukj j pracy.

wego^okM, °noVZeele n“zego^oiewództ^ nie witali 
ego roku o połnocy z 31 grudnia na 1 stvcznia 

woroc^ne zabawy | choinki organizowane ’
społeczne i zakłady pracy — Ji* 
chwilą wstąpienia w nowy rok nauki

W dniach od 22 do 26 bm. otrzyma 
my na bony IB — 0,25 kg mięsa 
i 0,25 kg wędliny, II B — 0,20 kg mię 
sa i 0,10 kg słoniny, Dz2B — 0,25 kg 
mięsa, Dz2C — 0,20 kg mięsa. Od 
29 bm. do 2 »lutego na bony IB — 
0,25 kg mięsa i 0,15 kg wędliny, 
IIB — 0,20 kg mięsa i 0,10 kg wę
dliny, IIIB — 0,25 kg mięsa, RB — 
0,25 kg mięsa, RC — 0,20 kg mięsa. 
Otrzymamy również następujące ilo. 
ści tłuszczu: w dniach do 12 bm. i od 
14 bm. do 2 lutego na bony kat. IB 
dwukrotnie po 0,25 kg smalcu lub 
słoniny, II B — po 0,20 kg i Dz2C — 
0,20 kg ■ -jeden raz.

Od 2 
po 0,30 
16 bm. 
i DzIC 
Dz2B — 0,25 kg masła i w dniach 
od 2.1 do 2.II po 0,25 kg oleju na bo
ny IIIB i RB oraz 0,20 kg ńa RC.

do 15 bm. na bony IB i II E 
kg margaryny lub ceresu. Od 
do 2.II na bony kat. DzIB 
po 0,20 kg masła i na bony

A oto co jeszcze donoszą nasi ko
respondenci o choinkowych uroczys
tościach w naszym województwie:

W Ostródzie centralną uroczystoś- 
c-ą była choinka zorganizowana 
przez Z.Z.P.P. Dla dzieci przygoto
wano paczki, które rozdawał „dża- 
dek Mróz“, mając dla każdego oprócz 
paczki, jakieś dobre słowo. Dwa ar
tystyczne zespoły młodzieżowe szkół 
ostródzkich oraz 2 harmonistów z or 
kiestry miejscowej jednostki wojsko 
wej dały imprezę z tańcami ludowy 
mi, piosenkami i deklamacjami. 
Wszystkie przybyłe dziec? otrzymały 
wykonane przez pracown’kow prezy 
d um PRN czapeczki-kotylioniki, co 
im sprawiło dużo radości.

Rozradowane buzie w czasie xej u- 
roczystości świadczyły, że z choinki 
noworocznej dzieci były bardzo za
dowolone. (zez)

W PDK w Lidzbarku, ZOZ zorga
nizowała choinkę dla 145 dzieci pra
cowników prezydium PRN. Uroczy
stość ta była wielką uc>echą dla mai 
ców. którzy przez k lka godzin bawi 
li się a pod koniec obdarowani zo
stali paczkami ze słodyczami i owo
cami.

Do zebranych dzieci i ich rodz ców 
przemawiała przewodnicząca ZOŻ 
ob. Kwaśniewska, wskazując na o- 
siągnięc.a socjalne klasy robotniczej, 

Kor. Antoszkiewicz

W świetlicy PSS w Olsztynie 
„dziadek Mróz“ wnosił wraz z po- 
mocnkami worki i kosze z podar
kami. Paczek bowiem było tyle, że 
sam „dziadek“ nie mógł dać rady. 
Przed przybyciem „dz adzia“ odbyła 
się część artystyczna, na którą z'łK)żv- 
ły się tańce w wyfktonamiu zespołu 
i solistów szkoły Nr 4 oraz insceni-

zacja. Na zakończenie odbyły się za
bawy dziecięce do których na piani 
nie przygrywała Krysia Grzywaczów 
na uczennica szkoły muzycznej.

Kor. AP.
Na podobnej uroczystości w 

PAGED-z:e dzieci z zachwytem słu
chały uciesznej bajki o „Zaczarowa
nym kaloszu“. Następnie dobry dzia 
dek Mróz rozdał dziatwie słodycze i 
upominki. Wesołe tańce w pomysło
wych czaipeczkach zakończyły miłą 
uroczystość, która na długo pozosta
no e w pamięci naszych najmłodszych 
obywateli. (m.g.j.

Skrzynka redakcyjna

Więcej zrozumienia
W komunikacji samochodowej PKS 

zaobserwowaliśmy ostatnio dużą po
prawę. Niemniej zdarzają się jeszcze 
wypadki nie odpowiedniego zachowa
nia się obsługi autobusów w stosunku 
do pasażerów. O takim wypadku pi- 
sze nasza Czytelniczka ob. K. H.

„...5 b.m. wracałam z ferii świątecz
nych do pracy. Jedynym środkiem lo
komocji, jakim mogłam odbyć drogę 
Nowe Miasto — Ostróda, aby nie spóź 
nić się. był autobus PKS. Autobus od
jeżdżający z Nowego Miasta o godz. 
15,30 został podstawiony na godzinę 
przed odjazdem, ale do autobusu nie 
wpuszczano nikogo. Drzwi otwarto na 
kilka zaledwie minut przed odjaz
dem. Powstał wtedy taki ścisk, że wy 
ochnieto mnie sprzed drzwi.

i u-Mimo wyraźnej mojej prośby 
motywowania konieczności jazdy, kon
duktor nie wpuścił mnie do środka w 
sposób nietaktowny a nawet agresyw
ny, wpuszczając natomiast osoby ja- 
dące do Lubawy, do której był dogod
ny dojazd koleją, a w kilka chwil po 
moim odejściu sprzed drzwi wpuścił 
jeszcze 3 osoby.

Oczywiście do pracy spóźniłam się.“

Konduktorzy PKS ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc w autobu
sach winni bezwzględnie brać pod 
uwagę w pierwszym rzędzie koniecz 
ność przejazdu osób posiadających 
delegacje służbowe i osób powraca
jących do miejsca pracy. Leży to w 
interesie wszystkich. (Red.)

Jubileuszowa notatka
Jasia spotkałem w stanie, w jakim 

wychodzi sędzia po zawodach mię
dzy dwoma drużynami chuliganów. 
Jedno oko miał zawiązane banda
żem, rękę na temblaku, a w chwili 
nawet najskromniejszego uchylenia 
ust można było zauważyć brak dwóch 
przednich siekaczy. Utykał także na 
lewą nogę, co zresztą robił z wdzię
kiem godnym mieszkańca słynnego 
miasta Jeziorany. Trzeba Ci bowiem 
wiedzieć Czytelniku, że miasto to, a 
właściwie jego ojcowie słyną z abso
lutnego braku zainteresowania losa
mi mieszkańców.

Ale wróćmy do Jasia. Stoi niebożę 
obok mnie i świszcząc przez wybita 
zęby opowiada o swej tragedii:

„Szedłem jak codzień do dworca. 
Wiesz przecież, że od kilku lat bez
skutecznie proszę ojców miasta o 
oświetlenie ulicy. Groziłem wypad
kami, skargami, reklamacjami w pra
sie. Nic nie pomagało. Wreszcie nie
dawno założyli jedną żarówkę i to 
dwudziestkę piątkę. Świeci na odle
głość 15 metrów. Dalej jest ciemno, 
jak w kominie. Nic dziwnego, że błą
dząc po omacku pomiędzy licznymi 
kałużami trafiłem na jakiś dołek. 
Potknąłem się, wpadłem do środka 
i skręciłem nogę. Padając wyrżnąłem 
głową w stojący obok słup i stąd po
zostałe obrażenia cielesne“.

Jaś skończył, łypnął na mnie zdro
wym okiem po czym z godnością po 
maszerował dalej. Naturalnie utyka
jąc lekko na lewą nogę.

Ja wróciłem do redakcji i napisa
łem niniejsze „Między nami“, które 
stało się równocześnie dwudziestą 
piątą z kolei jubileuszową notatką w 
sprawie oświetlenia i uporządkowa
nia ulicy wiodącej z miasta do 
dworca w Jezioranach.

Ponieważ jednak jestem przekona
ny, że moja praca nie da żadnych 
rezultatów i nie przebije muru obo
jętności tamtejszej rady narodowej 
wnoszę w imieniu mieszkańców Je
ziorny dojeżdżających do pracy w 
Olsztynie o wydanie polecenia człon
kom prezydium tej rady, a specjal
nie jej przewodniczącemu ob. Chmie
lewskiemu odbywania codziennych 
wędrówek na dworzec.

W ciemnościach. Rano i wieczór. 
Razem z niewinnymi mieszkańcami 
tego miasta.

| Ogłoszenia drobne
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden
cyjne kursy księgowości. Łódź — skrytka 
163.
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